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Nr 118 (12142) Wileński
tórdas Brazauskas wrócił 
hodroźy zagranicznej
|0, 21 czerwca (ELTA). Po 
| dniach wizyty we Fran- 

rsjoarii wrócił prezydent 
litewskiej Algirdas

i

S o  czerwca w Szwajcarii 
się forum „Crans- 

| na którym roz- 
problemy zbli- 

iy Wschodniej i  £cod- 
Europą Zachodnią, 
gospodarczej. W  fo_ 

liczy 38 krajów, głów. 
r. są też goście z  Azji.

Hąnmi referat „Litwa na 
■yce reform" wygłosił prezy- 
4  IŁ A  Brazauskas. Powie-
|  I
Z) która 11 marca 1990 r. 
9  tia niepodległość, ocŁrzuci. 
I  ®wai“ e scentralizowane i 
J  manie buduje gospodarkę 
| % Po wyborach sejmo-
H I prezydenckich jesienią i 
m  u  ubiegłego w  najwięk-
■  bitwie bałtyckim (prawie 
ra mieszkańców) ukształtowała 
]  ŷjająca sytuacja połity- 
1 b kontynuowania reform.
1 wszystkim najwatżniejsze 

J  t te Litwa jest krajem 
I  ■tycznym, w którym re-

- *®e są prawa człowieka
■  Parne dominowanie usta- 
J  nadczy o tym jednomyśl- 
4  w sprawie naszego

tittego członkostwa w  Ra- 
fopy. Bardzo ważne jest 
tafa zdecydowanie reali- 

r* zobowiązania w spra­
wiania aimQ z Litwy do 
‘nia br. Na stabilność po. 
opływa pozytywnie rów. 
p  wszystkie podstawo- 
polityczne uznają zasady 
‘ rynku i nie propagują 

pmŁzmu politycznego, 
toczego, nie podjudzają 
szowinizmu czy woju* 

Ncjonalizmu. Na Litwie 
80 proc. Utiwinów, 9 

7 proc. Polaków. 
3| wyznawaną religią w 

katolicyzm, jednakże 
.Potokowa współegzystuj ą 

jjjfrspólnoty narodowe i

, l do gospodarki rynko- 
-  towarzyszy trwający od 
K i  upadek gospodarczy. 
[Produkt krajowy w 
l ' ryniósł zaledwie 51 proc. 
T  * foku 1989. Rozpiętość 
IR pem  wzrostu cen i 

t dochodów była du>

ma

Algirdas Brazauskas po dwu. 
dniowej wizycie roboczej we 
Francji uczestniczył następnie w 
odbywającym się oo roku w 
Szwaj caarii forum „Crans-Mon- 
tana".

Szwajcarii
żab ale w tym roku ustatoilizowa- 
łat się.

Jednakże nawet w tak trudnym 
okresie 63 proc. obywateli Lit­
wy popiera gospodarkę rynkową, 
a tylko 19 proc. występuje prze­
ciwko. Te wskaźniki zaczerpięte 
zostały z najnowszego „eurobaro­
metru". Stwarzai to mocną pod. 
stawę do zdecydowanych działań 
władz Litwy. Śmiało twierdzę, że 
kapitalizm na Litwie ugruntowu­
je* się nieodwracalnie i nile za­
trzymamy się w pół drogi

Ceny na Litwie prawie całko­
wicie są zliberalizowane. Downa 
niekontrolowana inflacja prakty­
cznie stabilizuje się. Płace nie są 
zupełnie zliberalizowane. Minima­
lne wynagrodzenia są kontrolo­
wane. W  ciągu 5 miesięcy br. po­
ziom życia nie pogarszał się.

Litwa lata okupacji, szczegól­
nie po 1956 r„ zniosła lepiej niż 
inne republiki ZSRR. Udało się 
nie tylko oprzeć się rusyfikacji, 
ale też w trudnych warunkach 
rozwijać gospodarkę, kulturę, na­
turalnie tylko w  granicach scen­
tralizowanego systemu, sterowa­
nego z Moskwy. Jednakże ostat­
nie trzy lata po odzyskaniu nie­
podległości były latami niedos­
konałości i chwiej ności reform 
gospodarczych. Większość by­
łych rządów na Litwie reformę 
realizowało wystarczająco śmia­
ło, ale nie zawsze konsekwent­
nie i w sposób przemyślany, 
szczególnie w . rolnictwie. Zgro­
madzony wcześniej potencjał go­
spodarczy jest wykorzystywany 
żle.

Litwa, integrując się zdecydo­
wanie strukturami politycz­
nymi, gospodarczymi i  bezpie­
czeństwa Europy, jednocześnie 
bęjdzle dążyła do utrzymywania 
stosunków dobrego sąsiedztwa i 
intensywnej współpracy ze
wszystkimi krajami regionu śro­
dkowego i wschodniego, szcze­
gólnie z Rosją, Polską, Białoru­
sią. Zgłosiłem yoóozyc ję w 
sprawie utworzenia rady mini­
sterialnej krajów bałtyckich na 
wzór takiej rady krajów półno­
cnych. Jako prezydent będę 
dokładał starań, aby Litwa sta­
ła się krajem tranzytowym. W  

(Dokończenie aa str 2)

Wizyta premiera A. Sleźevićiusa w USA
W  ubiegłą sobotę i niedzielę 

przebywający w  USA z oficjalną 
roboczą -wizytą premier Republi­
ki Litewskiej Adolf as $leżevjjćius 
uczestniczył w  zorganizowanej w 
Detroit przez Wspólnotę Litwi­
nów Amerykańskich konferencji 
społeczno - politycznej, poświę­
conej stosunkom łatwy | jej 
wychodźstwa 

Jak zakomunikował kor. „Gło. 
su Ameryki" Romas Sakadolskis 
na spotkaniu A. Sleźevićiusa z 
członkami zarządu Wspólnoty Li­
twinów Amerykańskich, jakie od­
było się tu przed konferencją, po. 
rozumiano się, aft>y spośród prze­
dstawicieli rządu. Sejmu Litwy i 
wychodźstwa litewskiego utwo­
rzyć „stałą grupę koordynacyj­
ną". Będzie ona uzgadniała inte­
resy obywateli Litwy i mieszka­
jących w  Ameryce rodaków, tro­
szczyła się o  rozwój współpracy, 
dopomoże w rozstrzyganiu ak­

tualnych również dla wychodź­
stwa problemów — obywatelstwa, 
własności, inwestycji, pomocy dla 
szkół, sierot, kościołów Litwy 
i in. Mówiono też o odwołaniu 
S. Lozoraitisa ze stanowiska nad. 
zwyczajnego i pełnomocnego am­
basadora Litwy w  USA. Premier 
zinterpretował to wydarzenie ja­
ko „błąd proceduralny*. Po to, 
aby w przyszłości tego imifcnąć, 
powiedział on, nieodzowny jest 
stały dialog z wychodźstwem i 
bardziej cywilizowane podejmo­
wanie takich decyzji. Ma to wie. 

lkfee znaczenie dla rozwoju stosun­
ków gospodarczo | politycznych 
Litwy i USA, ponieważ ze Stana­
mi Zjednoczonymi Ameryki łączy 
się też uprawomocnienie naszego 
miejsca na świecie.

Przewodniczący rady do spraw 
społecznych Wspólnoty Litews­
kiej Algimantas Gećys — nie zga­
dza- się on z niektórymi ostrymi 
stwierdzeniami w prasie emigra­

cyjnej o  „powrocie komunistów 
do władzy* na Litwie — dał do 
zrozumienia, że normalne stosun­
ki z DPPL, która objęła władzę, 
mdżliwe są jedynie w tym przy­
padku, jeżeli ta partia udowod- 1 
ni, iż jest demokratyczna, tole­
rancyjna, szanuje wolności i pra­
wa człowieka. ; Adolf as Śleżevi- 
ćius na spotkaniu z członkami 
zarządu Wspólnoty Litewskiej 
powiedział, że trzeba postarać się 
o rozproszenie mitu o „powro­
cie komunistów do władzy" na 
Litwie. Na tym opierał się rów­
nież jego referat „Litwa na dro­
dze do niepodległości politycz­
nej i gospodarczej", wygłoszony 
na konferencji.

21 czerwca premier RL rozpo­
czął oficjalne spotkania w Wa­
szyngtonie. Towarzyszy mu pie­
rwszy zastępca ministra spraw 
zagranicznych Algirdas Mfeldnis.

CELTA)

Gediminas I lg u n a s -o  archiwach 
o szczegó ln ym  znaczen iu

2 pieczęciami: Generalnej Dy. 
rekcji Archiwów Litwy i grupy 
roboczej Tymczasowej Komisji 
ds. badania działalności KGB o- 
pieczętowane zostały dokumenty 
byłych służb specjalnych. Będą 
one w tym stanie dotąd, aż zo­
staną przekazane nam — powie­
dział G. Ilgunas, kierownik Ge­
neralnej Dyrekcji Archiwów Li­
twy, podczas wczorajszego brie­
fingu w Sejmie RL.

Do przekazania archiwum, peł. 
nego opisu i inwentaryzacji, z 
jego materiałów będą mogły ko. 
rzystać tylko Sąd Najwyższy, 
Prokuratura Generalna, Służba 
Bezpieczeństwa i Centrum Ba­

dań Ludobójstwa mieszkańców Li­
twy z upoważnienia ich kierow­
nictwa. G. Ilgunas powiedział, 
również, że poprzednio archiwa 
6 szczególnym znaczeniu były 
przekazane Centrum Badań Lu­
dobójstwa mieszkańców Litwy. 
Obecnie Centrum owe zostało 
oddzielone od archiwum o szcze­
gólnym znaczeniu.

Na archiwa o szczególnym 
znaczeniu składają się cztery 
rodzaje dokumentów — wyjaś­
nił G. Ilgunas. Są to dokumenty 
byłego KGB, archiwum byłej par­

tii komunistycznej (obecnie na­
zywa się archiwum organizacji 
społecznych), archiwum MSW i 
archiwa tzw. pierwszego oddzia­
łu. Archiwa pierwszego oddziału 
muszą być opieczętowane i zo­
staną przekazane Generalnej Dy­
rekcji Archiwów Litwy (wcześ­
niej miano je przekazać tworzą­
cemu się Centrum Badań Ludo­
bójstwa. Do archiwum o szcze­
gólnym znaczeniu przejęta zos­
tanie również ta część materia­
łów MSW, które dotyczą repre­
sji wobec obywateli Litwy. Resz­
ta dokumentów zostanie nadal w 
dyspozycji MSW. Archiwum by­
łej partii komunistycznej znajdu. 
je się w systemie zakładów Ge­
neralnej Dyrekcji Archiwów Lit. 
wy. Do 1 stycznia 1995 r. Dyrek­
cja i grupa robocza Tymczaso­
wej Komisji ds. badania działal­
ności KGB mają zinwentaryzować 
i opisać dokumenty tej represyj­
nej służby.

G. Ilgunas powiedział, że ar­
chiwa KGB mają około trzech 
kilometrów półek z dokumentami 
i dotąd nie są zalrrwentaryzowane 
1 opisane. Jego zdaniem, .to musia. 
ła zacząć czynić istniejąca komi. 
sja parlamentarna ds. działania

KGB na Litwie. Kierownik re­
sortu archiwów państwowych 
przyznał, iż możliwe jest, że 
część dokumentów jest wykra­
dziona. Stwierdził również, że 
ze znajdujących się w posiada­
niu dokumentów korzystano ży­
wiołowo. Ówczesna komisja, któ­
rą kierował B. Gajauskas, wyda­
jąc dokumenty przez rok nie re­
jestrowała, kto z nich korzystał. 
Stwierdziwszy to, G. Ilgunas przy­
toczył kolejny fakt: w piątek
przedstawiciele Generalnej Dy. 
rekcji Archiwów Litwy przybyli, 
aby opieczętować archiwa KGB; 
w pomieszczeniu znaleźli dwie 
pracowniczki byłej struktury re­
presyjne! byłego działu socjal­
nego, które naliczały i indekso­
wały emerytury dla byłych pra­
cowników KGB, którzy obecnie 
mieszkają na Litwie.

G. Ilgunas powiedział, że są 
obecnie cztery instytucje, które 
zezwalają korzystać z dokumen­
tów. Są to: Sąd Najwyższy, Pro. 
kuratura Generalna, Służba Bez. 
oieczeństwa i Centrum Badania 
Ludobójstwa. Ze zgromadzonych 
dokumentów mogą korzystać nie 
tylko członkowie Sejmu, ale 1 
dziennikarze, oddzielne osoby z 
zezwolenia kierownictwa tych 
służb. Kierownik resortu archi­
wów Litwy powiedział, że obec­
nie wydawane są do wglądu 
tylko te materiały, które są już 
opisane.

Józef SZOSTAKOWSKI

Iniono porozumienie z Rosją w sprawie tranzytu wojskowego
J& Litwy i Rosji nie o- 
L^rozumienia w sprawie 

tranzyt wojskowy 
^ K v ° rtum Utwy i dalszy 

kwestii najpewniej 
0® ^ ^ g 2®Uowały państwowe 
55̂ H L  **Rocjacyjne.

Otiędzyrządowego po. 
sprawie przewozów

* i^ ^ Ł > rycofywanych *fa ^ K ^ i f t k  rosyjskich przez 
rozpatrywali w 
dwóch dni. Gru- 

I^WeTowali członek 11- 
®ttstwowej delegacji

negocjacyjnej Saulius Kat u oka i 
zastępca kierownika wydziału 
głównego zarządu do spraw bez. 
pieczeństwa i współpracy w Eu­
ropie Ministerstwa Spraw Zag­
ranicznych Rosji Rudolf Alek- 
siejew.

Podczas spotkania ekspertów 
uzgodniono tekst porozumienia. 
Przewidziano w nim przepisy, 
warunki techniczne przewozu ła. 
dunków, tryb załatwiania spo­
rów. Tekst zostanie przekazany 
państwowym delegacjom negoc­
jacyjnym. Eksperci są przekona­

ni, że porozumienie jest możliwe 
do przyjęcia dla obu stron.

Nieporpzumienla zaistniały w 
sprawie ^rozliczeń za tranzyt, 
które miały być zanotowane w 
osobnym protokole. Ich istota 
jest następująca:

Codziennie przez terytorium 
Litwy przejeżdżają średnio dwa 
wielkie składy kolejowe z tech­
niką. wyposażeniem, materiałami 
wojskowymi, wywożonymi z 
Niemiec. W  ciągu miesiąca ko­
lejami Litwy przejeżdża około 4 
tys. wagonów. Rosja za to płaęj

mniej więcej 80 min rubli. Ta­
ryfy według najwyższej kategorii 
ustaliło Ministerstwo Komunikacji 
Litwy, Rosja ich nie kwestionu­
je. Nie targowała się ona rów­
nież w sprawie zwiększonych 
niebawem o 70 proc. taryf tran. 
zytowych.

W  rozmowach chodziło o to, 
żeby Rosja za przewozy płaciła 
w walucie stosowanej w między­
narodowej praktyce kolejnictwa 

' — frankami Szwajcarskimi. Lit­
wa zgłosiła ten problem z po­
wodu strat, ponoszonych w wy­

niku szybko postępującej infla­
cji rubla. Od przewozu do dnia 
rozliczenia mijają zwykle dwa 
miesiące. W  ciągu tego czasu 
wartość rubla obniża się. W  ten 
sposób Litwa w ciągu miesiąca 
ponosi straty w wysokości 0,5 
min dolarów USA.

Eksperci rosyjscy oświadczyli, 
że nie mają pełnomocnictw dla 
rozstrzygnięcia tej kwestii. Do 
niej wróci się później, ewentu­
alnie podczas spotkania państwo, 
wych delegacji negocjacyjnych. 
Spotkanie ma się odbyć w koń­
cu czerwca.

(ELTA)



. K U R I E R  W I L E Ń S K I " 22 czerwca

Forum w Szwajcarii
(Dokończenie ze M -  1) 

tym celu kształtujemy dwa mul- 
timodelowe' korytarze transpor­
towe, które łączą szlaki morskie, 
koleje | szcsy:

il) kierunek Wsdhód z,a“ 
chójd, łączący państwa Morza 
Północnego i bałtyckie z Ro­
sła, Ukrainą, Białorusią i i*iny  ̂
mi krajami WNP. Podkreślił­
bym, że nasz port Kłajpeda ma 
unikalne możliwości przewoże­
nia promatai wagonów kodejo- 

' wych, samochodów, pasażerów 
i różnorodnych towarów na 
•wyspę Ruigia oraz do Kilonii w 
łNiemczeoh oraz do Holandii. 
Rzeczą zupełnie realną jest rózr 

' szerzenie tego portu dzięki kapi­
tałowi zaigTanicznemu.
• 2) Kierunek Północ —  Połu-, 
dnie. Jest to tak zwany projekt 
„Via Baltica", dzięki któremu 
Skandynawią przez Finlandię u- 
zyskuje połączenie z Europą 
Zaahodfcią i Południową. - 

Są to nadzwyczaj perspekty­
wiczne projekty w  skali euro­
pejskiej. Zapowiadają one wie­
lkie zyski, *więc trzymamy sze­
roko otwarte drzWi przed inwe­
stycjami zagranicznymi. Wreszcie 
wzywam zagranicznych biznes­
menów, bankowców i  przedsię­
biorców, aby skorzystali z na­
szej wicidzy i zdolności jako po­
średników, z naszych dawnych 
i nowych więzi z  Rosją i inny­
mi państwami Wschodu, gdzie 
odsłaniają się naprawdę bezgra­
niczne możliwości.

System finansowy na Litwie 
jest zdecydowanie przebudowy-, 
wany i stabilizowany. Bank 
Państwowy Litwy został oddzie­
lony ca działalności komercyj­
nej. Umacnia się system prywa­
tnych banków komercyjnych. 
Na Litwie, po zarejestrowaniu 
giełdy papieróW . państwowych 
zaczął funkcjonować rynek pa­
pierów wartościowych. W  dal­
szym ciągu realizuje się prog- 
gram rozszerzania i umacniania 
rynku kapitałowego. Nie stosu­
je się taryf celnych dla towa­
rów eksportowanych z Litwy- 
Wyjątek stanowi I  tylko kilka 
łgrup surowców. Do minimum 
zredukowano listę towarów, wo­
bec .których stosuje się cło im­
portowe.

Ogólny poziom podatków na 
LltWie w  porównaniu z  innymi 
krajami euro^peijfekiftii jest niski 
(podatek dochodowy wynosi 29 
proc., nie ma ograniczeń w wy­
wozie zysków). Akcyzę zastępu­
je się podatkiem od wartości 
dodanej.

Obecnie na Litwie zarejestro­
wano 2.500 przedsiębiorstw

* wspólnych luib kapitału zagra­
nicznego. Najwięcej przedsię­
biorstw utworzyli inwestorzy z 
Rosji 1 (780 przedsiębiorstw 
z  19 proc. całego kapi­
tału zagranicznego). Jednakże in­
westycje firm szwajcarskich wy­
noszą prawie czwartą część
wszystkich inwestycji zagranicz­
nych i pod względem tego wska­
źnika kraj ten zajmuje pierwsze 
miejsce. Wśród innych najwięk­
szych inwestorów należy wymie­
nić Polskę —  450 przedsiębiorstw, 
fNiemcy —  350 i  USA — 160. 
Spośród krajów skandynawskich 
największą aktywność wykazu­
ją  Norwegia i Dania. Je^&eśmy 
•zainteresowani inwestycjami % 
'będziemy poprawiali warunki 

Vldla nich.
Przedsiębiorstwa wspólne i 

kapitału zagranicznego korzy­
stają z ulg podatku od zysków, 
przewidzianych w ustawie Repu­
bliki Litewskiej o inwestycjach 
zagranicznych. Część zysków 
przedsiębiorstw założonych przed 
31 grudnia 1993 r., proporcjo­
nalnie do części inwestycji za­
granicznych w  kapitale zakła­
dowym, na okres pięciu lat o- 
podatkowuje się podatkiem od 
zyskóW obniżonym o  70 proę. 
Część zysków proporcjonalnie 
do inwestycji- zagranicznych 
przedsiębiorstw, które powstaną 
po 1 stycznia 1994 r. na okres 
'sześciu lat zostanie obłożona 
podatkiem według taryfy podat­
kowej obniżonej o 50 proc.

Inwestorzy zagraniczni mogą 
wydzierżawić ziemię na 99 lat 
Inwestorzy nie mają prawa* do 
nabywania ziemi na Litwie wed­
ług obecnie obowiązujących us­

taw. Podkreśliłbym słowo „obec­
nie". -

Z Norwegią, Danią, Szwecją, 
Szwajcarią, Francją, . Finlandią, 
(Niemcami, Anglią zawarto mię­
dzynarodowe umowy o popie­
raniu inwestycji i ich dwustron­
nej ochronie. Jeszcze z  15 pań­
stwami zostaną one podpisane 
niebaWem.

Duże znaczenie mają kredyty 
międzynarodowe. Obecnie ich ob­
jętość szybko rośnie.

Prezydent powiedział, że z o- 
feazji przyjęcia Litwy do Rady 
Europy zgłosił on inicjatywę w 
sprawie zwołania konferencj i 
przedstawicieli nowo utworzo­
nych albo odrodzonych państw.

Na zakończenie powiedział: 
„Chcę podkreślić jeszcze raz: na­
wet bardzo bolesne reformy na 
Litwie nie budzą u nikogo na­
wet poważniejszych myśli o 
cofnięciu się wstecz. Będziemy 
szli tylko do przodu, ku gospo­
darce cywilizowanego rynku. 
Wspólnie z  Łotwą i Estonią bę­
dziemy dążyli konsekwentnie do 
stowarzyszonego, a  w  perspekty­
wie również całkowitego, człon­
kostwa w e Wspólnocie Europejs­
kiej. Doskonale uświadamiamy 
sobie, jak dużo będziemy musieli 
zmienić —  zarówno w sensie e- 
kanomicznym, jak też mentalno­
ści, abyśmy mogli osiągnąć ten 
cel. Wspomniane sondaże wśród 
ludzi na Litwie wykazują wiel­
kie zaufanie i  do Wspólnoty Eu­
ropejskiej, i dó rozszerzana sto­
sunków gospodarczych z  sąsiada­

mi w Europie Środkowej i Wscho­
dniej.

Wierzę, że mieszkańcy Litwy 
nie będą rozczarowani".

W  spotkaniach i-dyskusjach 
forum uczestniczyli również mi­
nister gospodarki Republiki Li­
tewskiej J. Veselka, doradca pre­
zydenta ds. polityki zagranicznej 
J. V . Palecki6, ambasador RL 
przy oddziale europejskim ONZ 
N. Prielaida.

20 czerwca zakończyło się fo­
rum ,.Crans-Montana" w  Szwaj­
carii. W  dniu tym omawiano mo­
żliwości przezwyciężania kryzysu 
jugosłowiańskiego. Przedstawicie­
le wielu państw pozytywnie oce­
nili propozycję premiera Francji 
E. Bedladura, aby wszystkie pań­
stwa europejskie podpisały pakt 
bezpieczeństwa europejskiego, 
który obejmowałby bezpieczeńst­
wo i stabilność, prawa mniejszoś­
ci, prawa człowieka, rozwój eko­
nomiki i współpracę.

Prezydent Republiki Litewskiej 
A. Brazauśkas spotkał się z  pre­
zydentem Konfederacji Szwajcar­
skiej A. Ogim. Obaj prezydenciv 
wysoko ocenili ten fakt, że fir­
my szwajcarskie przodują w  in­
westycjach na Litwie.

Podczas spotkania z premierem 
Słowacji V . Mećiarem dokonano 
wymiany informacji o sytuacji 
wewnętrznej państw i kierunkach 
polityki zagranicznej. Porozumia-. 
no się W sprawie rozwijania 
współpracy gospodarczej. Do Bra­
tysławy zaproszono delegację rzą­
dową Litwy. Premier Słowacji 
zwrócił się .do A. Brazauskasa z 
prośbą o  poparcie w  związku z 
przewidywanym przyjęciem Sło­
wacji do Rady Europy.

A. Brazauskas urządził 'konfe­
rencję prasową, w  której uczest­
niczyli nie tylko dziennikarze, ale 
też przedstawiciele organizacji 
„Pro Balticum" popierającej wię­
zi gospodarcze. Odpowiedział on 
na wiele pytań: o sytuacji, mniej­
szości narodowych, stosunkach 
z Rosją i  in. Deputowany do par­
lamentu Szwajcarii, prezydent iz­
by handlowej Szwajcaria' —  kra­
je  bałtyckie F. Loeb podkreślił, 
że nowe posunięcia rządu litews­
kiego w  zakresie liberalizacji sto­
sunków gospodarczych z  zagrani­
cą stwarzają pamyśdne perspekty­
wy.

(ELTA)

Wczoraj odbyła się konferencja 
prasowa prezydenta RL Algirda- 
sa Brazauskasa o wynikach jego 
roboczej wizyty we Francji, 
spotkań z prezydentem Fransua 
Mitterrandem, o udziale w  fo­
rum ,<Crans-Montana‘\ które od­
było się w Szwajcarii.

Szerzej o konferencji prasowej 
— w następnym numerze.

WSPOLNOTA 
PRZYZNAJE S ię  DO 

KLASKI
KOPENHAGA. Szczyt Wspól­

noty Europejskiej rozpoczął się 
w poniedziałek w  Kopenhadze. 
Szefowie państw i rządów Wspól­
noty, tworzący Radę Europejską 
WE, obradowali w poniedziałek 
na temat recesji ekonomocznej i 
bezrobocia, które objęło ponad_17 
min ludzi. Po południu Rada 
Europejska zajęła się trwający­
mi negocjacjami o przystąpieniu 
państw Europy WschoginleJ i Za­
chodniej do Wspólnoty Europej­
skiej.

W  niedzielęv wieczorem mini­
strowie spęaw zagranicznych 
Dwunastki opowiedzieli się za 
utrzymaniem integralności tery­
torialnej Bośni i Hercegowiny. 
Lord Owen przedstawił nowe 

rozwiązanie kryzysu bośniackiego, 
zakładające utworzenie trzech 
regionów z większością serbską, 
chorwacką i  muzułmańską.

Obrady szefów państw i rzą­
dów otworzył zgodnie z tradycją 
przewodniczący Parlamentu Eu­
ropejskiego EgOn Klepsch, któ­
ry zwrócił uwagę, iż w  obecnej 
sytuacji gc^podarczej bezrobocie 
staje się największym niebezpie­
czeństwem dla dalszego rozwoju 
Wspólnoty.

Problemowi temu ma poświę­
cić swoje wystąpienie Jacąues 
Delors, który już 4 czerwca uz­
nał, że jest to jedno z najpo­
ważniejszych zagrożeń, przed ja­
kimi stoi Wspólnota. Już w  tej 
chwili bezrobocie w  krajach 
Dwunastki dochodzi do 12 proc.

Zepchnięcie bezrobotnych na

Okno na
margines nie może być już za- I 
łatwiane decyzjami ministerialny­
mi, postęp techniczny staje się 
obecnie raczej destrukcyjny niż 
pomocny w  tworzeniu nowych 
miejsc pracy —  podkreślił przed 
szczytem Delors. Przypomniał 
również, że bezpieczeństwo so­
cjalne jest bardzo ważnym czyn­
nikiem przyczyniającym się do u_ 
trzymania popytu, który stanowi 
napęd gospodarki rynkowej.

Według dyplomatów Dwunast. 
ka powinna się ograniczyć do 
zachęcenia komisji do zbadania 
tez Delorsa, ale bez zajęcia wy­
raźnego stanowiska. Szczyt ko­
penhaski zakończy się we wto­
rek po krótkiej dyskusji o demo. 
kralyzacji funkcjonowania WE.

Działania mediacyjne Wspól­
noty Europejskiej w  Bośni i Her­
cegowinie poniosły fiasko —•
przyznał w  poniedziałek w  Ko­
penhadze minister spraw zagrani­
cznych Danii Niels Helveg Pe- 
tersen, przewodniczący obecnie 
radzie Wspólnoty.

Wkrótce po rozpoczęciu obrad 
Petersen powiedział: „Najważniej, 
sza nauka dla mnie jest taka, 
że wspólnota międzynarodowa 
nie dysponuje instrumentami, 
które uniemożliwiłyby różnym 
grupom wzajemne zabijanie się, 
jeżeli tego chcą i mają ną. to 
środki**.
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W E X -N R D  PR O D U K C JA  P R Z E M Y S ŁO W A  
JE SZC ZE  S P A D A

HAMBURG. Produkcja prze­
mysłowa na obszarze byłej NRD 
zmniejszy się w  tym roku jesz­
cze bardziej —  ocenili w  środę 
eksperci Instytutu Gospodarki 
Światowej w  Kilonii, jednego z 
6 głównych niemieckich instytu­
tów analiz gospodarczych.

Główną przyczyną takiego sta­
nu rzeczy są wysokie, prawie 
dwukrotnie wyższe niż na zacho. 
dzie Niemiec* koszty siły robo­
czej w  przeliczeniu na uzyska­
ny produkt. Będą one rosnąć je ­
szcze bardziej w  wyniku zawar­
tych niedawno umów zbiorowych

—  stwierdza się w opublikowa­
nym w  środę w  Kilonii rapor­
cie.

Inne opracowanie, przedstawio­
ne tego samego dnia przez Ham. 
burski Instytut Badań Gospodar­
czych (HW W A), stwierdza jed­
nak, iż nastąpił wyraźny wzrost 
inwestycji sektora prywatnego i 
publicznego we wschodnich Nie. 
mczech. Tendencja ta utrzyma 
się przez cały ten rok ''^- pod­
kreślono.

Inwestycje .państwowe na 
wschodzie już w  tej chwili są 
w  przeliczeniu na jednego miesz-

kańca o połową wyżsi* 1 
zachodzie kraju. Inwestyd7i 
tora prywatnego, ranfeĵ  
ubiegłym roku średnio 0 
piątą niż na zachodzie, 
roku wyrównają się.

W  ocenie ekspertów | Kiku 
wzrost produkcji przemyj 
na wschodzie Niemiec i 
dopiero w 1994 roku, po j 
wieniu koniunktury na z 
i wzroście efektów 
Mimo kryzysu w przemyślni 
całej gospodarce wschodnî  
mieckiej nastąpi już w tym a 
czteroprocentowy wzrost któr 
roku przyszłym zwiększy się i 
7 proc.

U K R A IŃ S K A  W O JN A  N A  
G Ó RZE

KIJÓW. Ukraiński prezydent I 
premio' tego kraju nie doszli do 
porozumienia, kto powinien kon­
trolować rząd 4 oskarżają się 
nawzajem o  chęć zdobycia jak 
największej władzy.

Prezydent Leonid Krawczuk 
oświkadczył, że jest gotów zmie­
nić wydany w  środę dekret, któ­
ry stawiał go na czele rządu, 
lecz przestrzegł premiera Leoni­
da Kuczmę przed walką o wła­
dzę.

Premier Kuczma utrzymuje, że 
dekret prezydenta przeszkadza 
mu w  przeprowadzaniu reform 
rynkowych i chce dalej dążyć do 
osiągnięcia swych celów.

Z M IE C Z E M  
S A M U R A J S K IM  N A  

S P O T K A N IE  Z P A P IE Ż E M
RZYM. 33-letni Jan Bułka, Po­

lak mieszkający od kilku lat we 
Włoszech, przy którym znalezio­
no sporych rozmiarów miecz sa­
muraj ski, został w niedzielę 
wieczorem zwolniony przez poli­
cję.

Karabinerzy zatrzymali go „do 
wyjaśnienia" w  chwili, gdy prze­
ciskał się przez tłum wiernych, 
Zgromadzonych na trasie prze­
jazdu Jana Pawła II w  miastecz­
ku Foligno w  środkowych W ło­
szech.

W  plecaku Bułki znaleziono 
wspomniany miecz. Polak, który 
wcale nie sięgał po ten miecz 
ani też nie wykazywał żadnych 
akresywnych zamiarów, tłuma­
czył się policjantom, że broń tę 
posiadał „dla własnej obrony**.

Fakt, że został uwolniony przez 
policję wskazuje, iż nie traktuje 
ona całej sprawy poważnie. Na 
wszelki wypadek jednak zaost­
rzono ochronę Ojca Świętego. 
Bułka został oskarżony o posia­
danie bez pozwolenia .,niebezpie- 

-  cznej broni"..

BERLIN OŚRODKIEM ZORGANIZOWANEJ 
PRZESTĘPCZOŚCI

oblicza się na 29mlnDM,|Jj  
ki przestępców z 
mochodów, wymuszania mi* 
za „ochronę" oraz handel 
nią i narkotykami -  M * 1 
DM. Policja, według 
zdaje sobie jednak- 
go, że jest to tylko wer 
góry lodowej.

BERLIN. Berlin w  coraz więk­
szym stopniu staje się między­
narodowym ośrodkiem zorgani­
zowanej przestępczości. Wyko­
rzystywany jest przede wszyst­
kim przez wschodnio ueropej skle 
bandy do działań w Europie Za­
chodniej.

Opinię taką prezentuje poli­
cja Berlina. Według przewodni­
czącego berlińskiej organizacji 
Związku Zawodowego Policjan­
tów (GdP) Burkharda von Wal- 
slebena policja przestała już pa­
nować nad zalewem przestępstw 
popełnianych przez zorganizowa­
ne bandy międzynarodowe.

Łamanie prawa ma bardzo róż­
norodne formy — od szantażu 
i pozorowanych upadłości firm 
po kradzieże samochodów, prze­
myt papierosów i handel narko­
tykami a nawet ludźmi. W  sa­
mym Berlinie zarejestrowano w 
ubiegłym roku ponad 4,7 tys. 
przestępstw. Straty z tego powodu

Szczególnie rastrâ j L 9  
zdaniem ekspertów, ^ ^  

wzrost brutalności 
którzy nie cofają
zabójcam i
ofiar przestępstw. H
np. wśród W i e t n a ^ ^  
rzy opanowali P1® ” ’ , ■
s Z  7 nielegalny m  
Ofiarami ryw a lk i P3 
wśród ni<* 10 * “ • 

Najbardziej ^ l
przestępcy k5>^ólnoty 1*  
nil, krajów Turcii
ległych Państw oto 
banu. * I  H H  N

L E  P E N  T W I E R D Z I ,  Ż E  N IE  J E S T  FASZ* L ^  i

M M  
g a g M
cznych". , • .  „styS® L  

Według H  
już koncepcjąP

ATENY. Przewodniczący fran­
cuskiego skrajnie prawicowego 
Frontu Narodowego Jean Marie 
Le Pen oświadczył w środę w 
wywiadzie dla greckiego pisma 
„Eleftheros Tiypos", że „wcale 
nie jest faszystą". Le Pen prze­
bywa właśnie na wyspie Korfu, 
gdzie przewodniczy obradom eu­
ropejskich partii skrajnej prawicy.-

Kiedy w poniedziałek, Le Pen 
wylądował na miejscowym lot­
nisku, powitano go około tysiąca

l l l g g l g i j iJgo stulecia, 

mumzm są
 yf 0°r jję

nisłcu, powwmio Le Pen . któr*f„ ĝH
demonstrantów . skandujących protesty Greko
„Le Pen faszysta —  wynocha". rek Sieca®*® te
Uraziło to najwyraźniej przy- cą demonstfa
wódcę Frontu Narodowego, który przed hotelem, j
tłumaczy teraz Grekom, że „nie prawicowcy "7
jest wcale faszystą, tylko anty- „biednej j
komunistą". Antykomunlstą zos- turyści i K®
tał jeszcze w 1947 roku, kiedy logia •
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GOSC Z WATYKANU

przybył prezes papieskiej rady do spraw rojiziny 
[J^lAlfonso Lopez TrujiUo. Uczestniczył on w konferencji 
Bm' i  .odpowiedzialność", poświęconej 25-leciu encykliki pa- 

p£wła VI „Humanae Vłtae". Dostojny gość wygłosił nA 
Ljncji referat o wartościach encykliki „Humanae Vitoe‘'. 

jAprwca kardynał Alfonsa Lopez TrujiUo celebrował Mszę 
flGnleńskiej Bazylice ArćhikatedraLnej.

I ^ O C I  SIĘ CZĘSC PIENIĘDZY PRENUMERATOROM 
1 WYDAŃ WNP

Jetuvos past as" zakomunikowała, że po rozliczeniu się z krar- 
za prenumeratę w trzecim kwartale, pozostała; część 

B R pizystanych pieniędzy prenumeratorów. Stało się to w 
W ymian kursów rubla lub innych walut narodowych i talo-

jg^ir organizacje, które zaabonowały prasę krajów WNP na 
j partał br., mogą zwracać się do urzędów pocztowych od 

g a  do 25 września. Nie wykorzystane pfeniądze zostaną

ILU ŻYDÓW ZAMIESZKUJE ZIEMIĘ?

elski demograf Edward Norden, korzystając z danych Uni- 
Żydowskiego w Jerozolimie, opublikował pracę, w któ- 

IŚtara się ustalić, tfu Żydów zamieszkuje dzisiaj naszą planetę, 
flijąc liczbę 12,8 m4n Żydów w diasporze, uważa, iż jest ona 
H  jona co najmniej o  milion. Jeśli jednak przyjmiemy te 12,8 
f I  tb liczbę reailną, to się okażei iż wlaród 5 mld mieszkańców 
H  | na każdych 406 przypadał jeden Żyd. Jest to najniższy 
H  p t  od czasu podjęcia) badań demograficznych. „W  okresie 

riecza po Oświęcimiu światowe Żydostwo nie uzupełniło po. 
B  onych strat" — pisze z nostalgią Edward Norden.
W.

| CÓRKA ZAMORDOWAŁA MATKĘ I 6 DNI UKRYWAŁA 
W  SZAFIE

pomisariatu policji w Możejkach zadzwoniła kobieta, która 
podała nazwiska, powiadamiając, że w jednym z pokojów 

przy ul. Ventos znajdują się zwłoki zamordowanej M. S. 
[cjonariusze, którzy udadi się do wskazanego miejsca, znaieź- 
naprawdę. Ciało 55-letniej praczki z przedszkola ze skrępo- 

inni rękoma i nogami było ukryte w  szafie pod odzieżą.
Bgfcnie sądzona córka denatki przyznała; że 11 czerwca u- 

matkę, gdy ta* zaczęła robić wyrzuty z powodu sposobu 
córki, więc jej'nerwy nie wytrzymały. Po ukryciu matki w 
Ipadejrzamaj udała się do swego kochanka*. W  ciągu tych 
ta dni przychodziła kilkakrotnie na miejsce zbrodni, aby de- 

stłumić odór rozkładającego się ciała. Sama też ża­
liła do komisariatu policji i powiadomiła o przestępstwie.

PRZESTĘPCY OKRADLI MŁODYCH KOSZYKARZY

tańczony w Kownie turniej kdszykówlfi 12-letuićh dzieci o 
ar Aryydasa Salbonisa wygrała drużyna z Lubiany. Jednakże 
jffiła do domu w n|e najlepszym nastroju, 
pzedostatnim dniu zawodów okradziono cztery pokoje ho- 

_*iSportas", w którym mieszkały wszystkie dirużyny gości, 
emano drzwi, skradziono rzeczy osobiste, pieniądze dzieci, 
tóeje u czterech 12-letnich chłopców ukradli po 50 marek 
much). Ucierpieli koszykarze nie tylko z Lubiany, ale też z 
wwa, próbowano jeszcze włamać się do pokojów waisza- 

przestępcy wiedzieli dobrze, co robią, gdyż na kradzież 
Hb czas między godziną 17 i 20, gdy wszystkie zespoły uda* 

do sali sportowej „Żaigirisu" na zawody.
J st to już nie pierwsza kradzież w ośrodkach sportowych Ko*
1 ‘[podczas -zawodów.

SPRAWCY WYBUCHU DYZENTERH W  PONIEWIEŻU 
BĘDĄ MUSIELI OPŁACIĆ WYDATKI NA LECZENIE

dniach 15— 16 lutego w Poniewieżu wybuchła dezynteria. 
mieszkańców miasta umieszczono w szpitalu zakaźnym Ponie- 

jeszcze 70 podejrzanych o zakażenie tą chorobą badano 
JB ryjnie. Pracownicy Centrum Higieny i prokuratura 
f e  przystąpiły do. poszukiwania sprawców tej choroby.
^ poinformował pomocnik głównego prokuratora Poniewieża 
Nsainis, prokuratura zakończyła dochodzenie i ustaliła, że 

"Twybuchu dy zen ter ii jest państwowy kombinat mlecza/i- 
^^Jpniewieżu. W  serze z tego kombinatu wykryto zarazki 

Ustalono, że siedmiu pracowników kombinatu nie 
Biegało przepisów higieny i pracowało będąc chorymi. Wo- 
|M wszczęto sprawy administracyjne.
W tal ̂ zakaźny w Poniewieżu na leczenie chorych na dyzen-> 
H a t  1,5 min talonów. Prokuratura zwróciła się do Aitoit- | 
Jfflstwowego, aby wydatki na leczenie zostały wysądzcme 
SSPwawego kombinatu mleczarskiego w PoHiewieżu.

REKORD PICIA PIWA

1̂ m 1lnas ^’GeVićius z  Uciany ustanowił nowy rekord Litwy 
H Piwa — kjufeł (pół litra) opróżnił w ciągu 3,2 sek. W  
7*1 w tym roku książce „Rekordy Litwy" zanotowano, że

  i i .   _____ i i .  e o — l-
iUJ 

ufl

tym roku książce „Rekordy Litwy"
|pjsz'e osiągnięcie wynosiło 5,2 sek.

został pobity na konkursie piwoszów Auksztoty zor-ga- 
^ymfprrez spółkę akcyjną „Utenos gerimai".
W  się też zawody zespołowe. Rywalizowało w nich po 
BgSestników. Pili oni piwo po kolei: jeden zawodnik wy. 

„ *lawia kufel na stole, po nim idzie pić następny. >W tej 
gpęJi też najlepszy wynik osiągnięta piątka z Uciany. 

^^yMBpróżnili oni w ciągu 19,5 sek.
zw clęzoom dyrektor generalny „Utenos gerimai" 

Jj18 Saltfs wręczył nagrody — po skrzynce piwa, premie 
■ j 'Jedna z najwyższych tnaĝ ród pieniężnych została wrą- 
i I • Ynei uczestniczce konkursu picia piwa Rai Grigiene — 

w ciągu 6,4 sek. i prześcignęła wielu mężczyzn.

E  podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
I  Prasy 1 radia przygotował Jerzy SUR WIŁO

Gdybym hawet zapomniała 
numery poszukiwanych do­
mów — poznałabym je od 
razu H| widać, że przez wie­
le lat nie miały gospodarza- 
Od Iromtoniu muirowemei ka­
mieniczki osypuje się łyMlk, 
kawałek ściany załatano in­
ną deską, zibudowamy w  in­
nym czasie komin, — kon: 
trastuje z  całym budynkiem, 
a piękny przed laty dom dre­
wniany w  głębi podwórka 
—  dziś wyraźnie chyli się w 
stronę ziemi. Przy samej u- 
licy rozlokowały się szpetne 
składy, składziki, komórki-.

A  mimo to posiadłość Pa­
wła Błażewicza wygląda im­
ponująco. Nic dawnego — 
trzy własne domy i to w  sa­
mym centrum miasta na uro­
kliwym Zwierzyńcu- Kilka 
metrów, dalej ruchliwa Kes- 
tuilo. tu zaś na Traidenio o- 
aza ciszy, spokoju.

Gdy w  liipou ubiegłego.ro­
ku P- Błażewicz otrzymał za­
wiadomienie, że zostaje mu 
'jako jedynemu spadkobiercy) 
zwrócone prawo do własnoś­
ci —  zdawało mu się, że to 
sen. W  cî SJu tych wszyst­
kich lał stracił już nadzieję, 
że zmów powróci na podwó­
rze swego dzieciństwa- 
Błogosławił chwilę, że prze­

chował wszystkie dokumenty, 
w  archiwum nie mlal więc 
■kłopotów i oito trzyma w  rę- 
ku zawiadomienie, że zosta­
je mu przywrócone prawo 
własności do trzech dcsmóiw 
przy ul. Traidenio o ogólnej 
powierzchni mieszkaniowej 
307.40 m- lew.

Był jednak szczęściarzem 
ieit niewielu z gospodarny, 
którym przywrócono prawo 
własności, albowiem jeden z 
lokatorów wyjeżdża do. Izra­
ela, zwalnia się więc miesz­
kanie. Może więc tu przy- 
meldować wnuczkę i siebie- 

N ie wszystkim tak się po­
wiodło. W  wędrówce dzien­
nikarskiej 'zetknęłam się z 
wieloma właścicielami, któ­
rzy własne domy ( jakie odzy­
skali po latach) mogą oglą­
dać tylko od zewnątrz — 
tak szczelnie wypełnione są 
lokełorami. że właściciel nie 
ma tu żadnego pomieszcze­
nia- W  opisanym poniżej 
wypadku, ialk już wspomnie­
liśmy, jest inaczej — pan 
Paweł ma mieszkanie i dużo 
.-trosk, które otaczają go 
dosłownie ze wszech stron.

Starostwo zwierzynieckie 
skreśla te domy ze swej e- 
wideacji (jako prywatne), 
czyli nie musi się już o nie 
troszczyć —  o wszystko ma 
zadbać gospodarz. A  ten zo­
staje nie tylko właścicielem,

ale w  pierwszą kolej... do­
zorcą.

—  Nie stać mnie bowiem na 
jego wynajęcie —  mówi P. 
Błażewicz. — Wyobraźcie so­
bie, musiałbym z emerytury 

i co miesiąc wygospodarować 
ponąd tysiąc talonów. Więc 
póki sił stancja, sam sprzątam. 
Sam też wyWożę śmiecie, ro­
bię drobne naprawy. Słowem, 
roboty i kasztów nie braku­
je- Przed wojną mój ojciec 
otrzymywał 600 złotych mie­
sięcznie komornego- Były to 
duże pieniądze, za które mo­
żna było kulpić pięć krów. 
W ięc włożone pieniądze na 
ziakiuip tej parceli (a, poszedł 
na to posag matki) mogły 
być z laitami zwrócone- 

Parcelę przy dawnej ulicy 
Litewskiej- moi rodzice na­
b ili w  1929 roku- Był to ład­
ny kawał ziemi. Potem jej 
część wraz z częścią- domu 
ojciec wydzierżawił na 36 
lalt.

A le najpierw budowano 
domy- Trzy mieszkania ro­
dzice wynajmowali lokato­
rom- Z tego żyliśmy. Zostało 
nawet na zakup parceli w 
Werkach.

Potem przyszła nacjonaliza­
cja, trzeba było pożegnać się 
z domami na Zwierzyńcu, Na 
lat prawie 50. Rodzice nie 
doczekali chwili, kiedy zosta­
ną im przywrócone prawa do 
wiasności-
Syn został jedynym spadko­
biercą. Otrzymał dom z  loka­
torami w  większości miesz­
kającymi tu od czasów na­
cjonalizacji. Jedni przyjęli 
bardzo spokojnie fakt, że bę­
dą mieli teraz właściciela 
drudzy wroga trzeci obojęt­
nie negując zupełnie jego 
istnienie, czyli nie płacąc za 
mieszkanie ani grosza.

A  kojkame, które pobiera 
obecnie P- Błażewicz wystar­
cza na— kilogram kiełbasy. 
Trudno się daiwić nip- lokato­
rowi, który powrócił z wię­
zienia, że nie płaci-. A le jak 
wytłumaczyć postawę doihrze 
usytuowanej lekarki zajmu­
jącej największe mieszkanie, 
która mieszka za darmo..

Niektórzy próbują udo­
wadniać, że Błażewicz jest 
tai człowiekiem postronnym, 
że zmienił się rząd. więc za­
pewne zmienią się też uch­
wały- Nie są to czcze gada­
nia. gdyż faktycznie 12 sty­
cznia br. ukazały się zmiany 
do ustawy „ O  trybie i 
warunkach " przywrócenia 
prawa własności obywateli na 
zachowane nieruchomości”- 
O ile dotąd właściciel 
nie mógł wysiedlić loka­
torów na okres do dzie­
sięciu lat (albowiem zostało

mu przywrócone prawo wła­
sności, a nie własność), to w 
obecnej wersji „nie może 
wysiedlić lokatorów do cza­
su zanim me zostaną im 
przydzielone, czy też kupione 
inne równoznaczne pomiesz­
czenia mieszkalne". Czyli 
praktycznie okres wejścia w 
posiadanie jeszcze bardziej 

• się wydłuża- Bo kto przydzie­
li. czy też kupi mieszkanie? 
Miasto sądząc z obecnego 
tempa budownictwa — wąt­
pliwe. Sam lokator? A  niby 
po co, bo i tu mu dobrze. 
Właściciel —  za co i po co! 
Żeby to błędne koło było je­
szcze bardziej zagmatwane 
dołącza się jeszcze jedno a- 
le -  Przed rokiem, P Błaże­
wicz odzyskał prawo własnoś­
ci do domów, ale nie do zie­
mi, na której stoją. Uważał 
to za rzecz normalną i zro­
zumiałą, że jeżeli otrzymał 
dokument z archiwum po­
twierdzający własność — nie, 
musi pisać dodatkowego po­
dania o zwrot ziemi. Ody 
otrzymał domy, wtedy usły­
szał, że nie dotyczy to- zie­
mi, gdyż nie było osobnego 
podania o jej zwrot- Na je­
szcze jedno staranie było 
już za późno.

Znalazł się w  zaczarowa­
nym kole- Ma domy na wła­
snej. ale prawnie nie jego 
ziemi. Nie może więc ich ni­
komu sprzedać, bo kto kuipi 
dam stary, potrzebujący og­
romnego remontu. Gdyby to 
była własna parcela, to co 
innego —  wtedy na pewno 
znalazłby się chętny, który 
by nowe mieszkania dla lo­
katorów pokupował za par­
celę w samym centrum mia­
sta- Byłaby ta maże i wyjś­
cie dla gospodarza — miał­
by pieniądze na remont po­
zostałych domów.

Nie narzeka. Zresztą czy 
on jeden znalazł się w  sytu­
acji papierowego właścicie­
la- Ma tylko dokumenty i 
wiele trosk. Można zrozu­
mieć też lokatorów, którzy 
zastali na rozdrożu - nie 
mogą sprywatyzować miesz­
kań, gdzie przeżyli dziesiąt­
ki lat płacili uczciwie 
czynsz. Dziś znalazł się wła­
ściciel- I chociaż nie ma on 
żadnych praw np. wysiedle­
nia itd., ale zawsze jaikaś 
niepewność nawet przy uk­
ładzie najlepszych stosunków 
zostaje-

Uchwalę wydano. Zanim się u- 
kaTałą dyskutowano o każdym 
jej punkcie. Dztt po roku dzia­
łania śmiem twierdzić, 11 Jest to 
dokument o utopijnej własnońd, 
albowiem nie uszczęśliwia ani 
właściciela ani tei lokatorów.

Helena GŁADKOWSKA

Spotkania przewodniczącego Sejmu
21 -czerwca przewodniczący 

Sejmu Ceslovas Jurśenas przyjął 
członka Knesetu Izraelskiego (par. 
lamentu) Dana Meridora, dyrek­
tora Centrum Wiesentała w Iz­
raelu Efraima Zurofa i- profesora 
Uniwersytetu Jerozolimskiego Do- 
wa Lewina.

Dokonano m.in. wymiany pog­
lądów na ewentualną współpracę

parlamentarzystów Litwy i Izrae­
la, poruszono również kwestie ści­
gania sądowego obywateli, podej­
rzewanych o udział w ludobój­
stwie Żydów.

W  tym samym dniu Ceslovas 
Jurśenas spotkał się ze znanym 
działaczem politycznym USA, am­
basadorem Edvardem Perkinsem. 
Edvard Perkins, który przez długi

czas pracował w ONZ, naświet­
lił kierunki polityki zagranicznej 
nowej administracji USA. Ces- 
lovas Jurśenas z kolei mówił o 

wysiłkach Republiki Litewskiej w 
kierunku integrowania się ze 
Wspólnotą Europejską, aktywne­
go włączenia się do pracy orga­
nizacji międzynarodowych. W 
rozmowie uczestniczył ambasador 
USA na Litwie Daurell Johnson.

(ELTA)

Dziś w  bankach litewskich
Litewski Państwowy Komercyjny 

dolar amerykański 380 (skup), 
450 (sprzedaż), marka niemiecka 
228 (skup), 270 (sprzedaż), rubel 
rosyjski 0,30 (skup), 0.40 (sprze­
daż).
,,Lltlmpex''

dolar amerykański 405 (skup).

450 (sprzedaż), marka niemiecka 
235 (skup), 270 (sprzedaż), rubel 
Tosyjski 0.30 (skup), 0.40 (sprze­
daż).
Wileński Komercyjny 

dolar amerykański 380 (skup), 
420 (sprzedaż), marka niemiecka 
225 (skup), 250 (sprzedaż), rubel 
rosyjski 0.35 (skup), 0.37 (sprze­
daż).

„Lletuvos verslas" 
dolar amerykański 400 (skup), 

450 (sprzedaż), marka niemiecka 
245 (skup), 276 (sprzedaż), rubel 
rosyjski 0.30 (skup), 0.45 (sprze­
daż).
„Innowacji" 

dolar amerykański 365 (skup), 
440 (sprzedaż), marka niemiecka 
225 (skup), 260 (sprzedaż).
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Z Mrągowa do wsi podwileńskiej
Mrągowo jest niedużym ma Iow- 

niczym miastem na Mazurach, 
którego lazurowe jeziora co lata ścią­
gają tysiące wczasowiczów, ale wśród 
młodzieży Wiieńszczyzny ostatnio jest 
ono znane z innych powodów.

Przed trzema laty po raz pierw­
szy na Studium Nauczycielskie w 
Mrągowie przyjechała grupa dziew­
cząt z Litwy. Białorusi, Ukrainy, by 
uczyć się zawodu przedszkolanek i 
nauczycielek klas początkowych. 
Wśród nich było pi$ć dziewcząt z 
Wiieńszczyzny.

Wspominając o swojej pierw­
szej podróży, wszystkie mówią 
przede wszystkim o tym, że bardzo 
bały się tego, co je czeka, mimo że 
pragnęły uczyć się w Polsce i wią­
zały z tą nauką wielkie nadzieje.

Jechały w nieznane z torbami 
aładowanymi jedzeniem przez 

dbających o swoje skarby ro­
dziców, ze strachem przed nowym 
żydem, obcym miastem, nowymi 
ludźmi, nauką, wszystkim, co je 
mogło czekać w przyszłości.

O mieście, w którym miały spę­
dzić najbliższe dwa lata, wiedziały 
tylko tyle, że na mapie Polski kółko 

nadpisem .Mrągowo" znajdowało 
się blisko kółka o nazwie „Olsztyn”. 
W końcu długiej podróży pełnej nie­
pewności, dotarły do jej celu.

Spotkano je nad podziw życzli­
wie. Zapewniono'opiekę, zaprowa­
dzono do akademiku, który teraz 
miał stać się dla nich drugim 
domem.

Mimo że nie miały trudności z 
językiem , że spotkano je życzliwie, 
na początku nie czuły się dobrze. 
Brakowało im pewności siebie, 
umiejętności bezpośredniego ob­
cowania z  ludźmi. Ciągle miały 
świadomość, że ich poziom jest 
znacznie niższy niżeli koleżanek z 
Polski, chociaż w większości wy­
padków tak nie było, odwrotnie, 
często lepiej dawały sobie radę z 
nauką niż miejscowe dziewczyny. 
Krok po kroku z  dnia na dzień za 
pomocą wykładowców ze Studium 
oraz pod wpływem innego niż do­
tychczas środowiska, pozbywały 
się nieśmiałości, stawały się pew­
n iejsze s ieb ie  i własnych 
możliwości.

Po pierwszych paru miesiącach 
intensywnej nauki, zamknięcia się 
tylko we własnym .emigracyjnym'' 
środowisku, zaczęły uczestniczyć w 
życiu towarzyskim Studium i mias­
ta. Uczyły się umiejętności bycia 
sobą, którą przez jedenaście lat wy­
bijano z nich w szkole, w której cho­
ciaż dogorywał, lecz jeszcze był 
żywy stary system ujednolicania 
wszystkich pod jeden kolor, jeden 
wymiar, zamiana indywidualności 
w granatowo-brązową masę jedna­
kowych mundurków.

Wykłady na uczelni nie tylko za­
wierały wszystko, co mogło przydać 
się w przyszłości do pracy z dziećmi, 
ale dawały też możliwość rozwoju 
ogólnego każdego z osobna.

Młodzież 
zdobyła 
Wiedeń

Przybyliśmy, zobaczyliśmy — 
Bóg zwyciężył". Są to słowa króla 
Jana III Sobieskiego wypowiedziane 
w 1683 roku. Grupa młodzieży pols­
ko-litewskiej pielgrzymująca na ro­
werach.? Wilna do Rzymu z radością 
wyśpiewuje je na ulicach Wiednia.

Hej, przyjaciele! Naprawdę jes­
teśmy szalenie szczęśliwi, że w dwu­
nastym dniu naszego wyjazdu spod 
Ostrej Bramy pokonaliśmy 1520 km 
z prędkością w granicach 27-35 
km/godz. (średnio dziennie ok. 150 
km, odliczając 2 dni Odpoczynku).

Atmosfera wśród pielgrzymują­
cych jest wspaniała. Wszyscy z 
uśmiechem przezwyciężają każdy 
kilometr, trudności, bóle mięśni, 
które już minęły, aby pomimo

(Dokończenie ńa str. 5)

Po upływie dwóch i pół lat nauki 
na Studium Nauczycielskim pod­
czas uroczystości wręczenia dyp­
lomów w pewnych sieb ie, 
elegancko ubranych dziewczynach 
z  trudem można było odnaleźć te 
zagubione, nieśmiałe sprzed paru 
lat, które wówczas przyjechały do 
Mrągowa. Wracały na Litwę, by 
uczyć dzieci od początku, od 
najmłodszego wieku tego, czego 
same zdołały się nauczyć. We 
wrześniu ubiegłego roku rozpo­
częły pracę w szkołach na Wi­
leńszczyźnie.

Obecnie po nadejściu wakacji 
podsumowują to, co udało się im 
osiągnąć w ciągu tego roku szkol­
nego, czego nie potrafiły zrobić. 
Dzielą się swoimi problemami.

Alina pracuje w niedużej szkole 
rejonu trockiego.

—  Prowadziłam za jęcia  w 
pierwszej, drugiej i trzeciej klasach 
jednocześnie. Te trzy klasy składały 
się tylko z czterech osób. Musiałam 
w ten sposób planować pracę, żeby 
w ciągu jednej lekcji dać zadanie i 
czegoś nauczyć na trzech pozio­
mach jednocześnie. Starałam się 
tak dobierać tematy, żeby jak najwię­
cej z tego skorzystały wszystkie 
dzieci.

Wiele trudności w pracy przys-

PIERWSZA PRAGA
parzają same dzieci. Pochodzą one 
z rodzin w ielodzietnych , są 
nieśmiałe, wystraszone. Nauczyciel 
musi zadać sobie wiele trudu, żeby 
wyciągnąć z nich jakieś słowo. Do 
opowiadania nie potrafią zmusić ich 
nawet najciekawsze wydarzenia 
czy fascynujące przeżycia. Czasa­
mi do rozpaczy doprowadzała mię 
pasywność moich wychowanków.

Podczas nauki w Mrągowskim 
Studium Nauczycielskim miałyśmy 
praktyki w przedszkolach. Polskie 
sześciolatki wykazywały wielką 
chęć obcowania ze wszystkim, co je 
otacza. Były śmiałe, rozmowne, we­
sołe, miały nieograniczoną fantazję. 
Pracując z  nimi uczyłyśmy się wielu 
rzeczy, przede wszystkim bez­
pośredniości obcowania.

W swojej szkole krok po kroku 
starałam się trafić do dziecięcych 
serc, nauczyć swych wychowanków 
śmiałości, pewności siebie, świado­
mości tego, że chociaż jeszcze mali 
już są kimś, kto może zabrać głos i 
zostanie wysłuchany, że nauczyciel 
to nie zły duch lecz przyjaciel, który 
pragnie dać im to najlepsze, czego 
sam kiedyś się nauczył.

—  Mieszkam w Trokach, do 
pracy muszę dojeżdżać, to również 
ma swoje minusy. Pragnęłabym 
pracować w większej szkole, by nie 
było klas mieszanych. Mogłabym 
wówczas pełniej wykorzystać to, co 
umiem. Więcej czasu poświęcić 
dzieciom.

Mirosława miała jedne z  naj­
lepszych wyników podczas nauki

na Studium Nauczycielskim. Praco­
wała w szkole Rudomińskiej. Obec­
nie po urodzeniu dziecka, jest na 
urlopie macierzyńskim.

Irena z Koleśnik tai jest nauczy­
cielką w szkole wiejskiej. Marzena pra­
cuje w Jaszuńsklęj Szkole Średniej 
jako nauczycielka klasy pierwszej.

—  Dostałyśmy pracę w małych 
miejscowościach. Zaraz po rozpo- 
ozęciu zetknęłyśmy się ze znacz­
nym kontrastem pomiędzy tym, 
czego uczyłyśmy się na studiach, a 
realiami w szkole na Litwie. W kla­
sach dzieci nie znają polskiego. 
Jeżeli nawet, to najwyżej w połowie 
rozmawiają po polsku. Zamiast li­
czenia czytać i pisać najpierw musi­
my uczyć Ich rozmawiać w języku 
ojczystym.

Powiodło mi się w tym, że kie­
rownictwo szkoły dało mi pełną 
sw obod ę prowadzenia lekcji 
według własnej metodyki. Trafiłam 
do bardzo życzliwego, miłego zes­
połu', który mi we wszystkim poma­
gał. Dzień po dniu uczyłam dzieci 
najprostszych ołów, nieskompliko­
wanych zasad etyki, starałam się 
zamienić lekcję w zabawę, by 
pierwszaki nie czuły się nieśmiało, 
nie były skrępowane. Do pracy z 
dziećmi wykorzystywałam nawet 
przerwy.

Już po kilku miesiącach sztyw­
nie siedzące, z przestrachem wpat­
rzone w nauczycielkę .kołki" 
zaczęły się zamieniać w żywe Istoty, 
które nie bały się zapytać, śmiało 
wypowiadały swoje zdanie.

Uważam, iż nauczenie liter, 
zasad gramatyki czy arytmetyki nie. 
zawsze jest w szkole rzeczą naj­
ważniejszą. Rzecz główna —  żeby 
każdy był sobą, potrafił znaleźć się 
w każdej sytuacji I nieważnie czy 
je s t celu jącym  uczniem, czy 
dwójkarzem. Nas tego nie uczono.

Problem ów w pracy mamy 
wiele, z  jednymi jestem w stanie 
walczyć, rozwiązanie innych nie za­
leży ode mnie.

Chciałabym  w ięce j czasu 
poświęcać dzieciom, ale nie mam 
ku temu żadnych warunków. Nie 
mieszkam w Jaszunach, szkoła nie 
ma możliwości przydzielenia mi 
mieszkania, więc codziennie mu­
siałam dojeżdżać do pracy. Zamiast 
zajęć pozalekcyjnych z  dzieciaka­
mi, śpieszyłam na autobus. Wszys­
cy na tym traciliśm y, przede 
wszystkim moje pierwszaki. Jeżeli z 
tego powodu będę musiała szukać 
pracy gdzie indziej, będzie mi bar­
dzo przykro, ponieważ chciałabym 
pracować z tymi dziećmi nadal.

Tyle wrażeń i przemyśleń po 
upływie jednego roku szkolnego. 
Dziewczyny mają podobne proble­
my, z  którymi starają się walczyć w 
miarę swoich możliwości. Czy uda 
się im wytrwać na swoim? Zobaczy­
my. Zależy to nie tytko od nich.

Jolanta M ASIAN

S S J E j g i
MAOAZYN MłODzjg iS P  

GDZIE U ZYSK A Ć PTP^
Trudno byłoby zliczyć, ile grup 

dzieci i młodzieży wyjeżdża co roku 
do Polski na obozy, kolonie, szkoły 
letnie itp. Sporo grup przyjeżdża 
również z Polski na Litwę. Nie wszys­
cy chyba jednak wiedzą, że przy Urzę­
dzie Rady Ministrów RP istnieje 
Zespół ds. M iędzynarodowej 
Wym lany Młodzieży, który zajmuje 
się dofinansowaniem takich wymian. 
Zespól ma szerokie kontakty z wielo­
ma krajami Europy, ale od kilku lat 
Jego działalność jest ukierunkowana 
bardziej na Wschód. Ostatnio p. Ma­
riusz Ratajkiewicz, Dariusz Skibinlec- 
ki oraz p. Ewa Szakalicka 
(reprezentująca jednocześnie Wars­
zawski Oddział Wspólnoty Polskiej) 
gościli wWilnie. Odbyły się spotkania 
w Polskiej Macierzy Szkolnej, ZPL 
Goście spotkali się również z przed­
stawicielami różnych organizacji 
młodzieżowych. O pracy zespołu i ce­
lach przyjazdu na Litwę rozmawiam z 
p. Mariuszem RATAJK1EWICZEM. -

— Na czym polega praca zespołu?
—  Zespół ds. Międzynarodowej !  

Wymiany Młodzieży zajmuje się do­
finansowaniem najróżniejszych im­
prez młodzieżowych. Na ten cel co 
roku otrzymujemy z budżetu 
państwa środki. Są to znaczne 
'sumy. Np., na wymianę ze Wscho­
dem otrzymujemy 3 mld złotych na 
rok (jest to ok. 200 tys. USD). Nies­
tety, ta suma niekiedy bywa nie- 
zużytkowana i w końcu roku staje 
przed nami kwestia zwrotu pienię­
dzy.

—  Czyżby organizacja mło­
dzieżowe były tak bogate, że nie 
potrzebują Waszej pomocy?

—  Wynika to stąd, że nawet w 
Polsce nie wszyscy wiedzą o na­
szym istnieniu, o tym, że możemy 
dać pieniądze na jakieś wspólne 
akcje młodzieżowe. Nasz przyjazd 
na Litwę ma właśnie cel reklamowy.

—  To znaczy, że jeśli Jakaś, 
powiedzmy, drużyna harcerska 
będzie chciała wyjechać na obóz 
do Polski, to może się zwrócić do 
Was z prośbą o pieniądze?

organizada^SJj'1* te w

d0 nas,
przedstawia kcSK teriw 
potrzebne p

są goście z
jak i wtedy, gdv ‘  , . __
Jeid ią j, za j g f e a  
drogę). Szczeg4|nviJ. 
cieszą a a b -t.. ittnuJi

finansowanie jett „
naszej pomocy ch« ? 8,!l1 

ręce sporo konkreC? !1

niczymy w zmianie. p‘ P“H
Polsce musicie szukać 
A jeśli wasz partner nie bw !̂! 
dział o nas, to po protfujwj 
powiedzcie. ”
; Je4ii chodzi o Litwę, rfa 
żadnych umów i S M M  
wych dotyczących wymiany 
młodzieżowych, a to z uj J  
pizyczyny, że na Litwie nie inni- 
taka placówka jak nam. 
na Ukrainie działa Ministerstwo d 
Młodzieży i Sportu. W ubiegi 
roku podpisaliśmy umov̂  z u 
ną i większość funduszy 
liśmy na kontakty poleko-ukrśłt- 
W roku bieżącym postinowM 
dawać pieniądze na każdy konta 
ny program. Mamy nadziej, ii I  
czasem będziemy mogli podpi 
umowy również z pokrewny | 
cówką na Litwie.

— Wygląda na to, łi r 
młodzież będzie miała mniej pul 
lemów z wyjazdami do Połald - 
wiemy, kto nam pomoże. D̂ taM 
za rozmowę.

Barbara SOSNO]

NA NASZYM ZDJĘCIU — maturzyści Wileńskiej Szkoły ŚrejM 
im. J. I. Kraszewskiego. Ostatnie chwile życia szkolnego, tik M 
wzruszające. Teraz Już nie mówią o sobie: jesteśmy uczniami. Ter«z 
egzamin dojrzałości. Dla nich trwa okres najważniejszy I niJtruoweFJ 
sprawdzian wiedzy.

Zmiany w systemie egzaminów maturalnych, jakie w ww 
wprowadziło Ministerstwo Oświaty, wywołały spore zanJe«« J  
maturzystów I nauczycieli. Czy nowy system sprawdrfsi?. 
dopiero po zakończeniu egzaminów. Mamy nadzieję., 
wypowiedzą się również w tej sprawie. Czekamy na wsszt 
życzymy powodzenia! ^

Fot. Zbigniew MAK*



- K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
22 czerwca 1993 r. str.

[ygodzież robi karierę zawodową

Burda Moden pomaga
Dyrektor generalny Wileńskiej 

Ljlll firmy „Burda Moden” pan 
jgimierz Babicz, mimo że zaj- 

oje tak poważne stanowisko, na- 
f do tych, °  których mówimy: 

Kdzież. Nie przekroczył jeszcze 
d̂ziestki, a już zrobił kariery za- 

rtdową. Sukces ten zawdzięcza 
Łojej pracowitości, solidności, 
TplnH człowieka, na którym można 
Itisgać.

Pan Włodzimierz nie zapomina 
£ p swojej szkole. Oto niedawno 
icR tu wraz z przedstawicielami 

.Burda Moden”. Cl mili, ser- 
Lcżni ludzie obdarzyli uczniów 
ukoły niecodziennymi darami.

Firma ufundowała partię witamin za 
- sumę. tysiąca-.dolarów. Tego dnia 

cieszyły się dzieci, cieszyli się 
również goście, patrząc na dzieci.

Szkoła Średnia im. J. I. Kra­
szewskiego gorąco dziękuje firmie 
„Burda Moden” za ten piękny i po­
trzebny dar.

NA ZDJĘCIU: podczas prze­
kazywania darów dyrektor szkoły 
Czesław Malewski I goście z firmy 
.Burda Moden” — ekspert Stasys 
Puzonie i dyrektor generalny filii 
Włodzimierz Babicz.

Fo t Zbigniew MARKOWICZ

&AM YPO INDEKS

NA STUDIA — DO AKADEMII POLICYJNEJ
Na studia stacjonarne do Lłtew- 
Akademii Policyjnej przyjmo- 

j są obywatele RL, którzy nie 
fifroćzyll 30 lat życia, mają 
kształcenie średnie, nie byli kara- 
władają językiem państwowym, 

dug cech osobistych przygoto- 
inia fachowego i fizycznego oraz 
i* zdrowia nadają się do pełnie- 

j—iii obowiązków funkcjonariuaza1 p
1 Na studia zaoczne przyjmowani
1 | obywatele RL, mający wykaz- 
a  fanie średnie i pracujący w chwili 
^  -stępowania w instytucjach spraw 
H  iwnętrznych.
ej, (Uwaga dziewczęta: w 1993 r. 
n| a studia stacjonarne Litewskiej 
di fctdsmłi Policyjnej przyjmuje się 
y ił) kobiet).

Kandydaci składają następują* 
dokumenty: podanie na ręce rek­
in Akademii (wypełnia się w 
ademii); dokument stwierdzający 
lofozenie szkoły średniej (orygi- 

rekomendację miejskiego (re- 
>wego) komisariatu policji (na 
la zaoczne— również z zakładu 

; 4 zdjęcia o rozmiarach 3x4 i 
— 9x12; wyciąg z książeczki 

«y (dla tych, którzy mają staż 
‘.zaświadczenie o stanie zdro- 

wydane przez komisję lekarską 
flkterstwa Spraw Wewnętrznych

M(V
Kandydaci powinni mieć dowód

Piety lub tymczasowe 
■dczenie o obywatelstwie.

Aby uzyskać rekomendację ko­
misariatu policji, kandydaci powinni 
w kwietniu-maju zwrócić się do ko­
misariatu policji w miejscu zamiesz­
kania. Tam też otrzymuje się 
skierowanie do centralnej komisji 
ekspertów medycyny Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w celu zbada­
nia stanu zdrowia.

' Na pierwszy rok wydziału dzien­
nego dokumenty należy składać od 
1 maja do 5 lipca.

Na wydział zaoczny — od 1 
kwietnia do 20 maja, pod adresem: 
Wilno, ul. Ateites 20 od godz. 9 do 18, 
w sobotv — od godz. 9 do 15.

Studentom na stacjonarze Aka­
demii wypłaca się stypendium, za­
pewnia się umundurowanie i, 
według możliwości, przydziela się 
bursę.

Kandydaci wstępujący na stu­
dia dzienne przyjmowani aą w dro­
dze konkursu. Bez konkursu po 
zdaniu egzaminów wstępnych 
przyjmowane są sieroty, dzieci 
funkcjonariuszy policji, którzy zgi­
nęli w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych.

Egzaminy wstępne na I rok roz­
poczną się 15 lipce. Wstępujący na I 
rok składają egzamin z wychowania 
fizycznego, wykonują testy przydat­
ności zawodowo-psychologicznej.

Do liczby uzyskanych punktów 
na konkurs zalicza się: ocenę egza­
minu wstępnego i testów (w punk­
tach); ocenę obowiązkowego

egzaminu dojrzałości z języka i lite­
ratury litewskiej, historii, języka ob­
cego (w punktach).

Dla kandydatów, wstępujących 
na drugi szczebel (II rok LAP) egza­
miny wstępne rozpoczęły się od 15 
maja.

Osobom, które w latach 
wcześniejszych ukończyły szkoły 
średnie lub pomaturalne, egzaminy 
dojrzałości ocenia się na podstawie 
świadectwa dojrzałości albo 
załącznika do dyplomu: piątka— 10 
punktów, czwórka — 8 punktów, 
trójka — 6 punktów.

Stacioname studia trwają 5 lat
Dla studentów, mających dobre 

wyniki w nauce, władającyóh języ­
kami obcymi, istnieje możliwość 
studiowania (stażowania) w zagra­
nicznych uczelniach policyjnych.

Studenci, którzy ukończą 
pierwszy szczebel, otrzymują kwali­
fikacje policjanta. W trybie konkursu 
promuje się ich na wyższy rok. 
Osoby, które nie przeszły konkursu, 
kierowane są do praktycznej pracy i 
pracują jako policjanci.

Studenci Akademii Policyjnej, 
którzy zostali delegowani w Akade­
mii lub zrezygnowali z nauki w niej, 
powinni zwrócić Akademii wydatki 
na utrzymanie. Stosuje się to 
również wobec tych studentów, 
któizy nie uzyskali promocji w trybie 
konkursu na wyższy rok i odmówili 
przepracowania ustalonego okresu 
w policji.

DLA PRZYSZŁYCH FARMERÓW I... ICH ZON
Wileńska Pomaturalna Szkoła 

Znicza (w br. obchodzić będzie 
bileusz 40-lecia!) proponuje ab- 
*#*ntom szkół średnich studia na 
■typujących kierunkach: mecha- 
rj&jf, farmerstwo, ekonomika 
Bgodarstwa domowego, me- 
JJjtorstwo. Osoby, które ukończyły 
**••» mogą wybrać mechanizację 
M°*podarstwo domowe.

Na kierunku mechanizacja 
JPftaturze) nauka trwa 2 lata 10 
PP$cy. Technicy-mechanicy 
§S|YWają kwalifikacje konsul­
ó w , kierowników serwisu, 
|*®ialistów technicznej obsługi i 
IjpWi zaopatrzeniowców- 
Jlftdawców maszyn, gospoda- 
rtomieślników I In.
|||j| kierunku farmerstwo nauka 

trwa 2 lata 10 miesięcy. 
r°d ten szczególnie jest przydat- 
r j *  rolników indywidualnych. 
jfe*nie odbywa się z zakresu 
Njologii produkcji roślinnej i 
H p e j, a także mechenizacji 
^Procesów. Uczelnia posiada

dobre kontakty z podobnymi 
placówkami w Polsce i Niemczech. 
Studenci mają możliwość wyjechać 
na praktyki produkcyjne do tych 
krajów, mają też możliwość konty­
nuowania studiów w Macierzy. W 
tym roku na roczny uzupełniający 
kurs do SGGW wyjedzie 12 absol­
wentów.

Po raz pierwszy szkoła wprowa­
dza nowy kierunek — ekonomię 
gospodarstwa domowego. Plan stu­
diów przewiduje następujące przed­
mioty: zdrowe żywienie, kulinaria, 
cukiernictwo, gotowanie i konser­
wowanie, kultura bytu, rodzina i wy­
chowanie dzieci, modelowanie, krój 
i szycie ubrań, podstawy produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, warzywnic­
two, kwiaciarstwo, dekoracyjne sa­
downictwo, towaroznawstwo i In. 
Dla dziewcząt jest to interesujący i 
potrzebny zawód.

Na kierunku menedżerstwo stu­
denci zdobędą wiadomości z zakre­
su marketingu i menedźmentu, 
towaroznawstwa, rachunkowości, fi­

nansów, biurowości, produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, automobili i 
przepisów ruchu drogowego, infor­
matyki i zastosowania komputerów. 
Nauka trwa 3 lata.

Jako że egzaminy wstępne są 
ujednolicone z egzaminami matu­
ralnymi, przyjęoie będzie odbywało 
się na podstawie konkursu świa­
dectw. Dokumenty przyjmowane 
będą od 24 czerwca. Posiedzenia I 
komisji mandatowej odbędą się w 
dniach 27-29 lipca.

Bardziej sczczegółową infor­
mację można uzyskać telefonicz­
nie: 54-22-10, 54-22-18, 54-22-23.

• • *
W październiku 1993 r. w Wi­

leńskiej Pomaturalnej Szkole Rol­
niczej odbędzie się spotkanie 
pokoleń z okazji 40-lecia szkoły. 
Komitet organizacyjny prosi poin­
formować szkołę o swym udziale 
wszystkich chętnych do 1 września 
br. pod nr telefonu 54-22-23, 54-22- 
18 lub pisemnie.

Hu m o r  z  z e s z y t ó w
w Kasie czytania „Pana Ta- 

*" czułem wyraźnie wątek 
•tobaka.
Pin Tadeusz’  to najbardziej 
T p y  utwór polskiego Ro- 

Bnu.

Ks. Robak wskutek gangreny 
spowiadał się Gerwazemu ze 
swoich czynów.

Jacek Soplica habilituje się 
na księdza i odtąd występuje jako 
Robak.

Ludzi z zaścianka dob­
rzyńskiego cechowała mental­
ność, ponieważ lubili dobrze 
zjeść i wypić.

Kslądt Robak po śmierci 
uświadomił sobie, że dzieło jego 
nie zostało ukończone.
Zebrał mgr Ryszard GAJCZYK

Brawo, Mickiewiczówka!
Miłą niespodziankę na za­

kończenie roku szkolnego sprawili 
uczniowie Wileńskiej Mickie- 
wiczówki: własnymi siłami wydali 
gazetkę o wdzięcznej nazwie 
„SCHODY". Jest tu wywiad z 
panem dyrektorem na aktualne 
szkolne tematy, 10 przykazań 
szkolnych, humor, konkurs z TAAA- 
AAKĄ NAGRODĄ i wybory „Super 
Nauczyciela Roku". Wszystko to 
„ubrane" w ciekawą szatę graficz- 
ną, językowo „Schody" również są 
bez zarzutu. Nawet nasz tropiciel 
błędów Przecinek nie znalazł do

czego by się przyczepić, a potem 
cieszył się przez cały dzień, że 
młodzież potrafi tak poprawnie 
pisać. Dorota, Henryk, Inessa, Ka­
rolina, Paweł, Zbyszek, Rajmund i 
Pszczółka Maja, czyli kolegium re­
dakcyjne, obieca, że w następnych 
numerach gazetki będzie jeszcze 
sporo różnych innych pozycji, c 
więc wywiady, informacje, kroniki, 
artykuły, konkursy, że poruszane 
będą różne nurtujące młodzież 
szkolną problemy. Życzymy „Scho­
dom” powodzenia i ... czytelników

„Pro i Contra”

W NUMERZE:

# Wywiad
z panem

dyrektorem

* Atrakcyjny konkurs
z

nagrodą

A A Z E T f C A

niCKIEv)l<zÓ»4»
OD REDAKCJI

Pierwszy numer szkolnej gazetki trafił 
właśnie do TWOICH rąk. Mamy nadzie­
ję, że znajdziesz tu coś clekawego.Bę- 
dzłesz mógł wybierać spośród wywia­
dów, oficjalnych I nieoficjalnych Infor­
macji z życia młodzieży I szkoły, kronik, 
artykułów.konkursówjiumoru, rozrywki 
I wielu Innych pozycji. Skoro uczniowie 
wydają tę gazetkę, to Jej czytelnikiem 
będzie młodzież, a więc gazetka Jest 
TWOJA I wydawana Jeat z myślą o 

T O BIE III 
Nareszcie mamy swoją niezależną pra- 
sęl "RAZEM MŁODZI PRZYJACIELEI"- 
słowa naszego Wieszcza I Patrona.
Jeżeli coś a  się nie spodoba, to wal 
prosto z mostu, współpracuj, pisz,po­
prawiaj. Na łamach "SCHODÓW "mo­
żesz poruszyć nurtujące CIĘ proble­
my. Słowem, BIERZ LOS W

-    SWOJE RECE^

Młodzież zdobyła 
Wiedeń

(Dokończenie ze str. 4) 
upału, d e sz czu , grzm otów , 
błyskawic poruszać się zdecydo­
wanie naprzód, zgodnie z  planem.

Na twarzach chłopców i dziew­
cząt jak nigdy, pełnia żyda I sens. 
„warto byó razem", być młodym I 
odważnym, do nas należy śwlatl 

Dla rodziców —  nie martwcie 
się! Nie oszczędzamy pieniędzy na 
jedzenie i napoje, bo chcemy przy­
tyć na siodełku, które już pokocha­
liśm y, zw łaszcza  teraz, k iedy 
podjazdy I zjazdy górskie, cudow­
ne pejzaże Beskid i Karpat przygo­
towały nas na podbój Alp.

liżd y  dzień to wielka historia zma­
gań, pracy nad sobą a pizede wszyst- 
klm to tzas ubogacony zwiedzeniami I 
modlitwą w  Sanktuariach, licznymi spot­
kaniami z pizyjadółml z Vml v*°a *  
błogosławieństwem I modlitwą nas 
wspierają Nie sposób wymienić wny*- 
Idch miast I wiosek, spotkanych dostoj­

ników (Ks. Piymasa Kaid. Józerfa 
Glempa, arcybiskupów, biskupów i 
kapłanów, profesorów, dziennika- 
izy i polityków, harcerzy...-'choć z 
niecierpliwością czekamy na naj­
ważniejsze spotkanie z Ojcem 
Świętym Janem Pawrfem I  i nxx*- 
wę pizy grobach Apostołów. 

ń  Mamy świadomość, że  dzięki 
odnowie w Duchu Świętym", na­

pełnieni miłością, nadzieją I wiarą — 
Bóg zwycięża w nas. To jemu chwała 
I cześć za dar pielgrzymowania.

Pozdrawiamy wszystkich: ro­
d z ic ó w  I p rz y ja c ió ł, d z ie c i I 
m łodzież, trwając Jednomyślnie 
razem z  Wami na modlitwie. Życzy­
my na godnym poziomie udanego 
.Zlotu Turystycznego". Zachęcam 
także wielu młodych do n1® * "11'- 
plonych przeżyć II Pieszej P le itW ; 
mkl Miłosierdzia z Ejszyszek do 
Matki Bożej Miłosierdzie w  Ostrej
Bramie w  dniach 12-16 lipce br.

„Radujcie się w Panu...

Ks. Dariusz STAŃCZYK 
wraz t  pielgrzymami



22 czerwca lam

lat 55, zabity 10 lipca 1944 
Stanisława Markowicz c fa 
Heleny z Izabeliną 1(

zabrał mnie z więzienia i tu 
przywiózł. Stąd odbył się Eritus 
Iiraela na śmierć pod Jaszuna- 
mi. .W Turgielach w 1944 roku, 
po uroczystej Rezurekcji gen. 
„W ilk" przyjął defiladę piecho­
ty i kawalerii Armii Krajowej".

Z listu nadesłanego przez Józe- 
. la Rusakiewicza z Mejszagoły 

dowiadujemy się, że w latach 
1943—44 zginęło 39 niewinnych 
ludzi z parafii mejszagolskiej lub 
z niej pochodzących. Dane te za- 

. cierpnął z kościelnych ksiąg po­
grzebowych, które mogą być 
pomocne w  poszukiwaniach. Po­
dajemy nazwiska tych osób, po­
nieważ, być może, icŁ losy nie 
są znane rodzinom: Czesław An­
druszkiewicz s. Konstantego i 
Stefanii z  Romejków, lat 19, roz­
strzelany przez gestapo 27.05. 
1943 r.; Leon Bekasen, 28 lipca 
1943 r. zginął we wsi Pobłędzie 
koło Szyrwint; Bronisław Jan­
kowski, lat 25, 26 października
1943 1. zastrzelony przez policję 
litewską we wsi Konsystaw; Sta­
nisława Walterówna, lat 30, 10

.listopada 1943 r. zabita we wsi 
Widowciszki; Paulina Wieżynis, 
lat 50, rozstrzelana' przez Niem­
ców; Franciszka Wiejalisówna, 

’ lat 64, zastrzelona w  Mejszago- 
le; Michał Cybulski s. Rafała, lat 
38, zabity 15 grudnia 1943 r. we 
wsi Darmożary; Józef Kwakszys 
s. Michała, lat 29, rozstrzelany 25 
marca 1944 r. we wsi Kwaksze; 
Biotr Wojtkiewicz s. Mikołaja, 
zaśhity 3 lipca 1944 1.; Henryk 
Kuppo s. Władysława i Bronisła­
w y z Jachimowiczów, 5 lipca 

' 1944 r. zabity przez Niemców ko­
ło szkoły w  Mej szagole, pocho­
wany przez proboszcza ks. Józe­
fa Szatkowskiego na cmeiiŁaTzu 
w  Mejszagole; Józef Adamowicz 
s. Józefa i  Pauliny z Parszułów, 
lat 17, zabity w  walce z Niemca­
mi na przedpolach wsi Galina; 
Eweryst Andrufcajtis s. Antonie­
go i  Zofii z  Morsźeckich, 9 lipta
1944 r. zabity przez Niemców w 
Mejszagole, pochowany na miej­
scowym cmentarzu, pozostawił 
żonę i  5 dzieci; Klemens Puze- 
wicz, lat 20, ze wsi Miedziuki, w 
lipcu 1944 T. zginął w  walce o 
Wilno, pochowany w Kalwarii; 
Józef Kucharzewski z  Wiszniewa 
k/Swiru, lat 24, 13 lipca/ 1944 r. 
zginął w  walce o Wilno, pocho­
wany w  Kalwarii; Weronika Ku- 
charzewska, lat 26, rozstrzelana 
przez Niemców w Mejszagole 
podczas działań wojennych; Jan 
Żygiel s. Mieczysława; lat 11, z 
Wilna, zabity przez Niemców w 
Mejszagole; Stanisław Tom as ze- 
wicz s. Stanisława, lat 28, rozst­
rzelany przez Niemców w  Mejszai- 
gole; Romuald Jodzis s. Antonie­
go i Aleksaaidry, zginął w  cza­
sie walk z Niemcami; Hipolit M i­
ckiewicz s. Józefa, lat 40, Ludr 
wik Jakubicki s. Józefa i Wero­
niki, lat 31, Antoni Danilewicz s. 
Macieja i Urszuli, lat 70, Józef 
Markiewicz s. Justyna i Maria­
nny, Jan Brasłaiwski’ s. Jerzego i 
Heleny, lat 68, Janina Sawicka c. 
Franciszka (pogrzebana w  Wiłko- 
mierzu) —  wszyscy zginęli w dn. 
9— 15 lipca: 1944 r.; Romuald Zie­
mbiński s. Władysława i  Franci­
szki, lat 17, 10 lipca 1944 r. za­
bity w  Gładkiszkach; Józef Puze-

' wicz s. Kazimierza i Janiny, lat 
65, 10 lipca 1944 .r. zamordowa­
ny w  Gryciunach; Antoni Gejbo

c. Jasj
H M  “ aneuną zabiła 10 U., 

■  pca 1944 r., pogrzebać w 
tonajciach; Franciszek Borawjfc: 
s. Franciszka i  Marii ż IfcZl 
goły, zabity U lipca 1944 r.; TeoJ 
fila Sokołowska c. Jóuda, 
lina Szynkowska, lat 82 -  mm. 
od ran; Edward Sosumici (Ś8|J 
lat 14, zginął od wybudiu grat 
tu; Irena Sawicka c  Fandak̂ j 
lat 15, we wrześniu 1944 r. auij 
ła od ran; Jan Gettnmd § Wi­
toni, lat 25, zabity przez sowjeę-i 
kiego funkcjonariusza w lesie Ew 
iakiskim; Edmund Andrubjli! i  
Antoniego i Zofii, lat U zmarł 
od ran odniesionych 9 bitwie 
partyzanckiej jj. Witold Żapel * 
Władysława i Urszuli, lał 23, B- 
bity podczas łapanki w Papienu 
w listopadzie 1944 r.; Wincenty 
Bobrowjcz, lat 22, w listopadzie 
1944 I  zabity we wsi Wieldm- 
szki; Michał Astyk s. Mikobja 1 
Tekli, lat 30, w grudnia 1544 r‘ 
rozstrzelany przez komsomolró* 
litewskich we wsi ZywWs 
law Stankiewicz s. Ja® 1 " j  
lat 34,- w sierpniu I944 ’■ 
ty  przez Niemców w Ss# 

kach.
Jeżeli ktokolwiek nw® 

nić te dane, czekamy »  * * *

ffl0ŚĆ- jerzy SWW110

NA ZDJĘOACH: ! ^ ^  
tusk —  Antoni 
wszy od lewej) 1̂ rvL0|Si«**-
k ów  przysposobię™* ^
go w  13 PP-; ^ “ L t .  ktWj 
wowego >nf*£
odmówili p n v i^ '
_  Antoni raZt*
tyl“  (od lewej w dl̂ sU 
obok — Michał M g  „ joli 
szka w SzczedńsW6®1; p joKS- 
pierwszy od leW<'LTc“, dal ĵl
ław Zdanowski
Wincenty KarWedd &
szka w  Olsztyn! 
kus (mleszka na B ^ e ' ^  
ni Tadzik ( n a z w ^ ^ u l e *  
cjl). wileńskie 40^;

1943 I  ZZM  ^miec; ponuHkM  ̂ ^  r< *rmleć; pomni* ^  ^  r.
ldd. polfgg ^  znajdu)' %Kr 
kach o Wilno. 
cmentarzu
kołu. P rzen iąrtony^  
Nowej WlleJM 
rzania drogi ^rajety 

Repr.
Fot Zbigniew

22 czerwca 1941 r. rozpoczęła się wojna niemiecko-radziecka

Zabrała dzieciństwo, życie...
Dla mieszkańców Kresów II 

Rzeczypospolitej, moich rodaków 
i ziomków był to ciąg dalszy tra­
gedii zapoczątkowanej 1 wrześ­
nia 1939 r„ ciosu zadanego w 
plecy 17 września> tegoż roku, 
gdy Armia Czerwona przekro­
czyła wschodnią granicę Polski. 
Na ten temat już wiele książek 
napisano. Nie będę więc pow­
tarzać tego, o czym można prze­
czytać —  o Hitlerze, Stalinie, 
Ribbentropie, Mołotowie i im., 
paktach, zmowach, umowach, ile 
kto miał wojską techniki, o ope­
racjach wojennych, porażkach, 
zwycięstwach itd., itp. Dzisiaj o 
tym, czego w tych dziełach nie 
była i  nie będzie - r  o losach 
zwykłych ludzi z  Wilna, Wileńsz- 
czyzny, którym wojna zabrała 
dzieciństwo, młodość, a bardzo 
często najważniejsze —  życie.

W  dzieciństwie Antoni Mich­
no, ur. w  1924 r. we wsi Mik- 
szany, gm. Polany, pow. Oszmiań. 
ski, woj. Wileńskie, marzył ,o  
nauce w szkole podoficerskiej, 
służbie czynnej w  Wojsku Pol­
skim. Bardzo mu się podobał 

mundur wojskowy. Będąc uczniem 
klasy 3 razem z kolegą Miet­
kiem Zamarą uczestniczył w za­
jęciach Przysposobienia Wojsko­
wego w  13 pp. w Pułtusku. W o j­
na pokrzyżowała wszystkie pla­
ny. W  latach 1940— 41 musiał 
ciężko pracować w  cegielni, po­
tem Niemcy zabrali go na robo­
ty do tartaku w Ostrowcu. Tutaj 
zaczął działać w konspiracji AK. 
Zbierał amunicję, dane o uzbro­
jeniu Niemców i in. Przekazywał 
je  przez Tadzika Topola, który 
był w 8 Oszmiańskiej Brygadzie 
AK „Tura", jj

Antoni Michnops. „M otyl" jako 
członek samodzielnej brygady 
pod dowództwem ppor, Wiktora 
Puhowskiego pamięta, jak w 
okolicach Uczkury i  reliksowa 
zginęli w  nierównej walce z  
wrogiem Zenon Babojć i jego 
kolega, jak w  lipcu 1944 r. bry­
gada „Wiktora" została dołączo­
na do 8 Brygady „Tura" i podą­
żała w kierunku Wilna, by 
wziąć udział w  operacji „Ostra 
Brama". „W  lesie pod Turgiela- 
mi zostaliśmy zaatakowani przez 
sowieckie czołgi i  samolot ,,ku­
ku ruźnik" —  wspomina pan An­
toni. —  Byliśmy zmuszeni złożyć 
broń..."

Potem był obóz w  Miednikach, 
pełna cierpień i poniewierki- dro­
ga do Kaługi. „Pozrywano nam 
orzełki, wydano sowieckie umun­
durowanie, komu się udało ukryć 
orzełka, przypiął go do „pilot­
k i" %  kontynuuje dajej. —  Roz­
dzielono nas na „roty", „wzwo- 
dy". Następnego dnia zażądano: 
„Snimitię waszy ptuszki..." i oz­
najmiono: „W y  buditie sołdatami 
Krasnej Axmiii Nowaja polska- 
ja włast' was nie prinimajet, w y 
—  piłsudcziki..." Tak zaczęło się 
moje wojskowe życie w  361 re­
zerwowym pułku piechoty Armii 
Czerwonej. Codziennie odbywa­
ły się ćwiczenia na strzelnicy. 
Pewmego dnia przychodzimy na 
strzelnicę, a tu widzimy długi 
stół nakryty czymś czerwonym, 
pułkowy sztandar powiewa, sie­
dzi dowódca pułku, przy nim li­
czna grupa oficerów. Pada ko- 
menda: „Postrodt1 k prisiagie".
Zapanowała grabowa cisza. Cze­
kamy co będzie dalej. Głos zab­
rał pułkownik:' „W ot rebiata. M y 
was oibuczyli, a  tiepier' budietie 
prinimat' prisiagu i poj edietie na 
front bit* wratga...*' Rota przysię­
gi w  języku rosyjskim była taka 
sama, jak dla obywateli radzie­
ckich. Odmówiliśmy jej złażenia 
w tym brzmieniu; Oświadczyliś­
my: „Dajcie nam przysięgę z 
krzyżem, z Bogiem, tak jak przyj­
mują ją polscy żołnierze. Prze­
cież myśmy składali przysięgę na 
wierność Polsce". W  odpowiedzi 
usłyszeliśmy: „W y Polakom nie 
nuiżny, eto drugaja Polsza". W y ­
śmieliśmy, wygwizdaliśmy tę ri­
postę. Zostaliśmy rozbrojeni, za- 
.brano nam nowe mundury i da­
no stare oraz znoszone kamasze. 
Po dwóch tygodniach załadowa- 

L  no do wagonów towarowych i 
wywieziono do rejonu jegorow- 
skiego w  obwodzie moskiewskim. 
Nasz 2 batalion ulokowano na 
32 km przy torach kolejowych. 
Jakiś czas żyliśmy pod go$ym 
niebem, potem zbudowaliśmy 
ziemianki. Do roboty w  lesie ka­
żdy musiał dobrać sobie par tnerat 
Ja pracowałem e Pacewiczem z 
Ej szyszek. Z  mojej wsi w  na­
szej kompanii byli: J. Groński, 

|H H. Sutkus, M. Kajetowski, B. 
Zdanowski, W . Karwecki, W. 
Grembawaki. Praca była katorżni­
cza, karmiono bardzo żle.

Jesienią 1945 r. razem z Ma­
rianem (nazwiska nie pamiętam)

•z Białegostoku udało mi się u- 
ciec i  wrócić do domu. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności nie 
poszukiwano mnie. Chyba czu­
wała nade mną Matka Boska Os­
trobramska.

Na Białorusi mieszkałem do 
1989 r., obecnie zadomowiłem się 
w Wilnie. Jako „pamiątkę" z 
tamtych czasów przechowuję za­
świadczenie wydane w 1989 j.  
przez komisariat wojskowy, w 
Ostrowcu, które stwierdza, że 
„...ad 5 sierpnia 1944 x. odby­
waliście służbę w  Armii Czerwo­
nej w  361 rezerwowym pułku 
piechoty 31 rezerwowej dywizji 
piechoty, zdezerterowaliście 13 
listopada 1945 r.M.

W  czasie okupacji w  1943 r. z 
domu dziecka w  Czarnym Borze 
Niemcy wywieźli do Wilna dużo 
zdrowych dzieci (niedołężne, oka­
leczane nie zabrali)., Na krótko 
zamieszkały w  Klasztorze Misjo­
narzy przy ul. Subbcz. Potem zo­
stały wywiezione do Niemiec, ja­
koby miały być krwiodawcami 
dla rannych żołnierzy Wehrma­
chtu. Większość dzieci była pol­
skiej narodowości. Nikt nigdy o 
nie nie upomniał się, ponieważ 
były sierotami. Co się stało z ni­
mi?

Spośród dzieci wywiezionych z 
Czarnego Boru uratowało się tyl­
ko jedno —  9-letni Tadzik (naz­
wisko znane redakcji). Jest to 
jedyny żyjący świadek owego 
okrutnego wydarzenia. Próbował 
odszukać kolegów z  tamtej gru­
py. Niestety, nikogo z  nich w 
Wilnie nigdy nie spotkał. Tadzik 
został przy życiu dzięki polskie­
mu patriocie Zenonowi (Henry­
kowi —  ?) Sinkiewiczoiwi* ówcze­
snemu długoletniemu wychowa­
wcy demu dziecka w  Czarnym 
Barze. Jechał on za samochodem 
wiozącym dzieci do Wilna, by 
przynajmniej jedno dziecko ura­
tować przed śmiercią. Pan Sinkie- 
Wicz wyjechał do Polski. Może 
jeszcze żyje i  odezwie się?

Ratując nawet jednego czło­
wieka, ludzie ratowali życie. 
Wśród uratowanych znalazł się 
również obecny proboszcz kościo­
ła w  Mejszagole,. ks. prałat Józef 
Obtębski. Po przeczytaniu mojej 
książki „Rachunki nie zamknię­
te" w  swoim liścić^m.iin. pisze: 
„Każda jej stronica wypełniona 
jest krwią, łzami, wspomnienia­
mi.1 Chciałbym wyznać, co przy­
pomina mi plac w  Turgielach, o 
którym jest mawai w  książce. W  
czerwcu 1932 roku tu społeczeń­
stwo witało przy wspaniałej bra­
mie z  umieszczonym wysoko Bia­
łym Orłem Prezydenta RP Igna­
cego Mościckiego. W  1938 ro­
ku na miejscowym placu prze­
mawiał do licznie zebranych ge­
nerał Lucjan Żeligowski-, wzywa­
jąc do jednoczenia się Wobec za­
grożenia ze Wschodu i  Zachodu. 
11 czerwca 1942 roku tysiące lu­
dzi odprowadzały księdza Józefa 
dowięzienia, a 12 czerwca —  
na ich błaganie —  Hauptman Ei- 
berg na swoją odpowiedzialność
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Szykujemy się do wizyty
22 czerwca 199a r.

Lyfawłamy z rzecznikiem 
“wym Komitetu Wizyty Pa- 

i Litwie, redaktorem 
jfollku pasaulis" księdzem 
^m u em  BIELICKASEM. 

j Czy znany jest Już dok- 
iy termin wizyty Ojca Swię- 
, na Litwę?
ITak, dziś już możemy po- 
dokładną datę. Ojcdec Świę. 

ijzylatuje do Wilna 4 wrze- 
" i będzie gościł na Litwie 4 
II września papież wysuszy 

"dalszą podróż po krajach bał.
Następnym etapem Je- 

|odróży_ będzie Ryga. 
i  Sg Jakie, poza stolicą, mi as. 
1 i lit wy będą miały zaszczyt go- 

|jj głowę Kościoła Katolickie.
9  f  * =
I  p  Poza Wilnem Jan Paweł U 

ł  dwiedzi Kowno, Szawle i Szy- 
1 proczyste nabożeństwa ce.
I ibrować będzie w Wilnie, Ko­

nie i na Górze Krzyżowej pod 
gawlami.
— Jak na cztery dni pobytu, 
rogram jest bardzo napięty, 
lyba w tej sytuacji Istotną 
yestlą jest sprawa przejazdów 
ipleła 1 towarzyszących mu 
Hojnlków Kościoła z miasta do 
lasta. Jaki środek lokomocji 
Zwidzieliśmy dla dostojnych 
iśd?
p  Uznaliśmy, że najbardziej 
mnalnym wariantem będą he. 
toptery. Ponieważ zaś nie ma- 
y na Litwie odpowiednich ma. 
iyÓ, mamy zamiar wypożyczyć 
ukoptery w  Polsce. Pertrak- 
icje w tej sprawie prowadzi z 

Boiska ̂ Ministerstwo Komunikacji 
0; ile się orientuję, rozmowy 

^■^ulegają pomyślnie.
■ ■  — Gdzie zatrzyma się Ojciec 
.̂Święty podczas pobytu na Iit- 

le?
r. Jan Paweł II będzie mie- 
;ał w siedzibie nuncjusza a- 
tolskiego w Wilnie. Miesz- 
icy stolicy pewnie zauważyli, 
na tę okazję pałac nuncjusza 
;ał[ odnowiony. Noclegi pa- 

w innych miastach Litwy 
te są przewidziane. Program 
jot taki —̂  co rano Ojciec Swię- 

będzie wyruszał z Wilna, zaś 
ieczorem —  po spotkaniach — 
iów będzie wracał do stolicy.
— Pytanie nurtujące zapewne 
tego wilnianina: Poza nso-

Mszą świętą w parku 
(gis (Zakręt), jakie jeszcze 
lejsca odwiedzi w Wilnie Jan 
^  n 1 z przedstawicielami 

Ich grup społecznych czy 
autowych się spotka? 
.Niestety, na razie nie mo- 

Dodać szczegółów, gdyż pro- 
ppóbytu papieża na Litwie 
jest zatwierdzony ostatecz- 
Ale z-grubsza mogę powie­

dzieć, że przewidziane jest spo­
tkanie Ojca Świętego z inteligen­
cją i młodzieżą akademicką na 
Uniwersytecie Wileńskim. Poza 
tym Jan Paweł II niewątpliwie 
odwiedzi Ostrą Bramę i  u stóp 
Matki Boskiej Ostrobramskiej od. 
mówi różaniec. Prawdopodobnie, 
co niewątpliwie ucieszy Czytel­
ników „Kuriera Wileńskiego", w 
kościele piw. Sfw. Ducha papież 
spotka się z przedstawicielami 
społeczności polskiej na Litwie.

— Powróćmy na chwilę do 
parku Vlngis. Coraz częściej roz­
d a ją  się zaniepokojne głosy 
twierdzące, że park ten nie 
zmieści wszystkich wiernych, 
którzy przybędą na spotkanie z 
Namiestnikiem Chrystusa. Mówi 
się o 300 tysiącach miejsc, tym. 
czasem są prognozy, że wraz z 
pielgrzymami z zagranicy, w Wi­
lnie na spotkania z papieżem po­
dąży około miliona ludzi.

— W  pewnym stopniu podzie­
lam te obawy. Z drugiej jednak 
strony — czy jest w  Wilnie in­
ne miejsce bardziej odpowiednie 
do tego celu niż park yingis? 
Mamy nadzieję, że odwiedziny 
papieża także w innych miastach 
Litwy, wpłyną na dość równo­
mierny podział napływu pielg­
rzymów i nieco odciążą stolicę.

—  Zostańmy na chwilę przy 
pielgrzymach. Czy już wiemy, 1- 
lu Ich napłynie do nas z Polski, 
Białorusi, Rosji? .1 czy nie będzie 
problemów z przekraczaniem gra­
nicy polsko-litewskiej przez piel­
grzymki podążające z Polski?

— Boimy się w tej chwili 
prognozować, ilu zagranicznych 
pielgrzymów przyjdzie nam przy­
jąć. Ale co się tyczy pielgrzy­
mów z Polski, pamiętamy to 
gościnne przyjęcie, jakie Polska 
zgotowała dla Litwinów w Łom­
ży podczas pobytu Ojca Świę­
tego w ojczyźnie w 1991 roku. 
Postaramy się odwdzięczyć Po- * 
lakom nie mniejszą gościnnoś­
cią. I mogę zapewnić, że polsko, 
litewską granice zorganizowane 
pielgrzymki z Polski (podobnie 
jak to w 1991 roku było z piel­
grzymami z Litwy) będą przek­
raczały w  trybie specjalnym — 
czyli poza kolejką.

— A  co z zakwaterowaniem 
pielgrzymów?...

— Tą sprawą zajmuje sie Sa­
morząd Wilna. Wiem, że będą 
wydzielone miejsca na obozowis­
ka dla pielgrzymów, zorganizu­
je sie także noclegi w szkołach 
i akademikach.

— A  propos szkół. Podobno 
w związku z wizytą Ojca Świę­
tego rozpoczęcie roku szkolnego 
zostanie o tydzień przesunięte.

— O ile mi wiadomo, minister

kultury i oświaty pozostawił tę 
decyzję szkołom.

— I sprawa dla Czytelników 
bardzo istotna. Gdzie ludzie 
mają zwracać się w celu uzys­
kania wejściówek na uroczyste 
nabożeństwo w parku yingis?
/ — Samo przez się rozumie, że 

musi się to lOriibyHwać w sposób 
zorganizowany. Dlatego zgłoszę, 
nia na wejściówki należy skła­
dać w swojej parafii lub też 
wspólnocie religijnej. Podobnie 
rzecz ma się z pielgrzymami z 
zag/anicy. Organizatorzy pielg­
rzymek muszą zawczasu złożyć 
zgłoszenia w. Komitecie Wizyty 
Papieża na Litwie. Dla zaintere­
sowanych podaję adres, telefon 
i fax komitetu-: Poipdeżiaus Afcsi- 
lankymo Lietuvoje Komitetas — 
Jakśto 9-309, 2600 • yllnius, Lie- 
tuva, teL 22-24-91, fax 22-24-91.

Na zakończenie pragnę dodać 
kilka słów w imieniu duchow­
nych. My, duszpasterze, zdajemy 
sobie sprawę z historycznej i 
politycznej wagi tej wizyty. Pa­
miętamy. że jest to pierwsza wi­
zyta papieża w historii Litwy. 
Nie bez znaczenia jest też dla 
nas fakt, że Litwa jako pierwsza 
z państw należących niegdyś do 
ZSRR ma zaszczyt gościć Ojca 
Świętego. Ale dla nas ważniej­
szy jest duchowy aspekt tej wi­
zyty. Wizycie tej przyświeca 
myśl odnowienia Kościoła kato­
lickiego na Wschodzie. Niestety, 
•nie wszyscy do tego dorośliśmy. 
Niski poziom wiedzy religijnej 
na Litwie jest wręcz żenujący. 
Rozumiemy, że nie jest to wina 
ludzi, lecz systemu, który t>rzez 
z górą 40 lat zasiewał ziarno 
zwątpienia i strachu w duszach 
ludzkich. Te straszne czasy mi­
nęły, ale spustoszenia poczynione 
w duszach ludzi pozostały. Nie 
sposób tego naprawić w ciągu 
roku czy dwóch. Ale zachęcamy 
wszystkich do wzięcia udziału w 
przedsięwzięciach, jakie Kościół 
organizuje w związku ze zbliża­
jącą się wizytą Ojca Świętego. 
Jest tego naprawdę, bardzo du­
żo -r?- zarówno dla dzieci, mło­
dzieży jak i dla dorosłych. Są 
to konkursy, konferencje, reko­
lekcje, obozy, nabożeństwa Cha­
ryzmatyków. Ojciec Święty dą­
ży dó odnowienia Kościoła i 
iest to możliwe jedynie poprzez 
odnowienie naszych dusz.

— Mam nadzieję, że ten apel 
dotrze do adresatów. Dziękuję 
za rozmowę i sądzę, że niedługo 
będziemy mogli poinformować 
naszych Czytelników o zbliżają­
cej się wizycie Ojca Świętego 
bardziej szczegółowo.

Rozmawiała 
Lucyna DO WDO

gadami naszych publikacji

(to ma odbudować Kalwarię?

le i

W

1'tKuńer Wileński" tnr 105 z 
3.VL93) zamieścił wypowiedź 

M^pSzydłowskiei następującej 
pck „Wierzyłam Mincewiczo- 

gdy zaczął akcję na rzecz 
li&jwy Kalwarii. Ale teraz 
[fptjŁp ucichło. Gdzie poszły te 

Ifjjjfiąclze?"
Ifonieważ przez gazetę pyta p. 
Fjttowska, więc też tą drogą u- 

odpowiedzi. Po pierwsze, 
jj^yć komuś (Łub w coś) czy' 

gFierzyć, to osobista sprawa 
]BBa, człowieka. Po drugie, 
pff akcji na rzecz odbudowy 

_ JKatii -Mincewicz nie zaczynał 
U* prowadził. Jego „akcja" po- 

'ł® na tym, że wpływy z kilku 
Braw zespołu „Wileńszczy- 
■ w sumie łącznie około 11 

r rubli (dziś wartość tej kwo- 
SStynoslłaby koło miliona talo­

nów) przekazał na konto odbudo­
wy Kalwarii. Pokwitowania mam 
zachowane do dzisiaj i mogę o- 
kazać każdemu, kogo to intere­
suje.

Dlatego razem z p. Szydłowską 
mam prawo zapytać: gdzie poszły 
te pieniądze? Sprawy odbudowy 
Kalwarii szły dotychczas stano­
wczo za wolno. Nie udało się tej 
sprawy rozkręcić również ks. D. 
Stańczykowi w okresie jego byt­
ności w parafii kaiwaryjskiej. I 
mamy o to żal, zarówno do admi. 
nistracji kościelnej, jak i państ­
wowej, że sprawy dotychczas nie 
sfinalizowano.

Jest tu jednak również druga 
prawda. Ta mianowicie, że kosz­
ta odbudowy kapliczek 1 bram 
Drogi Krzyżowej wielokrotnie 
przekraczają te sumy, które zło­

żyli ofiarodawcy czy „Wileószczy- 
zna". I to w  istocie było i jest 
najpoważniejszym hamulcem w 
tej sprawie. Dla przykładu: koszt 
odbudowanej jednej tylko kapli­
cy (st. 15 „U Heroda", którą na 
Zielone Świątki wyświęcono) wy­
niósł ponad 2 miliony talonów. A 
mimo to wzniesiono już 7 bram, 
założono fundamenty niemal pod 
wszystkie kapliczki, trwa budo­
wa kapliczki przy st. 28, prakty­
cznie ukończono budowę tzw. 
„Bramy Żelaznej" (st. 14/16). A 
więc p. Szydłowska musiałaby 
wiedzieć, „gdzie poszły te pienią­
dze" i nde twierdzić kategorycz­
nie, że „teraz wszystko ucichło". 
Akurat teraz sprawa posuwa się 
do przodu.

Przy okazji informuję, że tra­
dycyjna pielgrzymka do Kalwarii 
Wileńskiej odbędzie się, jak i w 
poprzednich latach, w ostatnią 
niedzielę, czerwca, czyli 27 bm. 
Zbiórka przy Katedrze o godz. 7 
lub przy Wieczerniku o godz. 8 
rano). Zapraszam wszystkich.

Jan MINCEWICZ

Ue heca!
IwV\ar*zawianie nie lubią kra- 
kj‘*ków, wllniuki — kowień- 
L^w. pan Orłoś z „Teleex- 

***1® wydziwia: „Krako- 
to mają dobrze", 

i/̂ atnio pojawiło się w Wil- 
■poro nowych hoteli: „Apl-

lis", .,Gabeta“ , „Balatonas", „Gai- 
va", „Nakvyne" (tak po prostu), 
„Pamagis", „Prieglobstis", „Ro- 
kada", „Vetra", „Gabetta“ (nie 
plątać z „Gabetą11) 1 kilka in­
nych. Naliczyłam ogółem 31 ho­
teli i już chciałam się cieszyć 
niezmiernie, ale coś mnie skusi­
ło policzyć kowieńskie hotele. 
Okazało się ich dwa razy więcej 
niż w stolicy. Znów nas wkurzy­

li! Może na pocieszenie przypo­
mnę, że wilnianie nie lubią się 
afiszować: nie znalazłam w spi­
sie kilku dobrze ml znanych ho­
teli, które żyją w myśl zasady 
„ciszej jedziesz". To ml przypo­
mina kawał: „Kup pan pieska . 
„Pokaż go, pan". «»E nie, jeszcze 
rzucisz na niego urok".

Irena PALEWICZ

PRZENIESIONO DZIĘKI WOLNY OD PRACY

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia przesunąć dzień wypo­
czynku z soboty 3 lipca na 
poniedziałek 5 lipca 1993 r.

Przedsiębiorstwa i organizacje, 
które nie mogą pracować w 

dniu 3 lipca 1993 r. ustalają Inny 
dzień pracy.

S P O R T
PIŁKA NOŻNA. Dobiegły ko­

ńca rozgrywki o mistrzostwo Li­
twy drużyn pierwszej ligi. W  
ciągu całego turnieju o palmę 
pierwszeństwa rywalizowały ze­
społy „Ekranasu" z Poniewieża 

1 i wileński ^Zalgiris". Już przed 
zakończeniem mistrzostw stało 
się jasne, że pierwsze miejsce 
zdobędą piłkarze „Ekranasu", a 
drugie —• wilnianie. Spotkali się 
oni na finiszu. Mecz w Wilnie 
zakończył się remisem .— 1:1. 
Tak więc drużyna z Poniewieża 
ma prawo reprezentować Iitwę 
w Pucharze Europy. W  Pucharze 
Zdobywców Pucharów mogą wy­
stąpić wilnianie, jeżeli w finale 
turnieju o puchar Litwy pokonają 
w Kłajpedzie miejscowy „Sirl- 
jus".

,0 Zakończyły się zmagania 
pierwszej ligi o mistrzostwo Pol­
ski. Pretendenci do medali w 
ostatniei kolejce zagrali tak: 
„Wisła" - r  „Legia" — 0:6, ŁKS 
— „Olimpia" — 7:1, „Lech" — 
/iWidzew" — 3:3. W  ten sposób 
tytuł mistrzowski po raz czwarty 
w historii klubu zdobyła „Legia . 
Wicemistrzostwo wywalczyli pił­
karze ŁKS, a brązowe nagrody 
zdobył „Lech". Te dwa ostatnie 
zespoły wywalczyli prawo star­
tu w turnieju o Puchar UEFA. 
No a „Legia" walczyć bidzie o 
Puchar Europy.

4  W  ostatnim meczu turnie­
ju o Puchar USA Niemcy poko­
nali Anglię — 2:1 i zajęli pier­
wsze miejsce. Na kolejnych po­
zycjach uplasowały się drużyny 
Brazylii, USA i Anglii.

4  W  turnieju o mistrzostwo 
Ameryki Południowej Brazylia 
zremisowała z Peru — 0:0* P®* 
ragwaj pokonał Chile 1*0, Ko­
lumbia wygrała z Meksykiem 
2:1, a Argentyna pokonała Bo­
liw ię— uó.

w  ramach eliminacji do

piłkarskich mistrzostw świata 
Portugalia pokonała Maltę — 
4:0, a Irak z identycznym wyni­
kiem wygrał z Pakistanem.

£  Puchar Włoch zdobyła dru­
żyna AC Torino. Po wygranej w 
pierwszym meczu na własnym 
boisku z J(Romą" -̂ &3:0 piłkarze 
Turynu, przegrali na wyjeździe 
tylko-—  2:5.

1ĘKKA ATLETYKA. Podczas 
mistrzostw Rosji w Moskwie no­
wy rekord świata w trój skoku 
ustanowiła J. Czen skacząc na 
odległość 14 m 97 cm. M  Ozia- 
bina pokonała 100 m przez pło­
tki z najlepszym czasem sezonu 
na świecie — 12,47 sek.

Czwarty wynik w historii w 
biegu na 400 m uzyskał podczas 
mistrzostw USA M. Johnson 
43,74 sek.

KOSZYKÓWKA Zacięty cha­
rakter noszą finałowe spotkania 
o m'strzostwo zawodowców NBA. 
W  czwartym spotkaniu ..Chica­
go Bulls" pokonali na własnym 
parkiecie „Phoeniz Suns" — 111: 
105 (M  Jordan zdobył dla „by­
ków1* 55 pkt.), ale następnie u- 
legli — 98:106. Prowadzą tym­
czasem koszykarze Chicago — 
3:2 ale dwa ostatnie- mecze fi­
nałowe grać będą na parkiecie 
rywala.

KOLARSTWO. Zakończył sie 
IV Międzynarodowy Wyścig 
„Solidarności". Wszystkie stop- 
nie podium zajęli kolarze Po * 
ski. Na najwyższym stanął u- 
Baranowski, na drugim — K- 
Wadeckl, a na trzecim — 
Brożyna.

PIŁKA RĘCZNA. W  ramach 
eliminacji do mistrzostw Europy 
handbolistki Litwy na wyjebie 
pokonały w pierwszym meczu 
Francję -  23:21, a w drugim 
zremisowały — 24:24.

Mistrzostw, odbędą się w 1994 
r. z udziałem 12 _ drużyn, p̂- 
rócz Litwy i Francji w tej X - 
pie eliminacyjnej startują rów 
nież Łotwa 1 Norwegia.

SO LE C ZN IK I POSZUKUJĄ BALETM ISTRZA 
lorfnak szkoła i

Już od siedmiu lat działa 
Solecznikach dziecięca szkolą 
muzyczna. Uczęszcza do iUej 
dzieci —  polskich, litewskich, ro­
syjskich. białoruskich. A  uczy ich 
25 pedagogów. W  szkole są - 
sfępując! działy: sztuk pięknych, 
baletu i muzyki (akordeon inst 
rumenty smyczkowe, dęte, forte 

Ipian).

łsŁ  r g g
szać do dyrektora 5 5,.
Bogdana Bogdanowjczą (t£. S 
i t  kierunkowy z W Una^SO I-
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1TV

7.25 Wiadomości zagranicz­
ne (franc. i niem.). 8.25 —  Se­
rial „Sąsiedzi" (ang.). 8.50 geja 
Zadania egzaminu maturalnego 
z historii. 9.00 —  Dla dzieci. 
9.40 O rozwijaniu biznesu 
(ang.). 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Dla dzieci. 18.50 ;
Wiadomości (ros.). 19.00 — Wia­
domości BBC. 19.30 — TV  fo­
rum dla wstępujących na wyż­
sze uczelnie. 20.15 —  Program 

• o nowej linii morskiej. 21.00 —  
Panorama. 21.30■—  Serial „Mia­
sto kapitału'*. 22.20 —  Mosty.
23.00 — Przed międzynarodo­
wym festiwalem folklorystycznym 
„Baltica 93". 23.15 g  Wiadomo­
ści wieczorne. 23.30 —  Program 
muzyczno-rozrywkowy „Tango- 
mania".

TELE-3

11.00 —  CNN News. 12.00 — v\ 
Animation. 13.00 —  Wild Ame­
rica. 13.30 —: Business Insiders.
14.00 —  Agenda. 14.30 —  Vi- 
deo Fashion. 15.00 —  The Ima­
ge. 15.30 —  Swim Novices. 16/10
— Musie. 17.00 —  Animation.
18.00 The Global Family: the 
birds of Winter. 18.30 —  Animal 
activities in the North. 19.00 —  
Wieści. fR). 19.25 — Serial „San. 
ta Barbara" (R). 20.15 —  O licie.
21.00 —  'Musie. 21.15 Film 
fab. „Zwei und zwei ist Mord11.
23.00 —  Solar Challenge. 24.00
— Film fab. „Summer at Grand- 
pa‘s.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 —- 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Die Kinder*1 (4) — serial prod. 
ang. 12.00 — Giełda pracy — 
giełda szans. 12.15 *— Przyjemne 
z pożytecznym. 12.30 —  W  dru­
gim planie. 12.45 —  Klub samot­

nych serc. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 —̂  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Dla dzieci: „Tik-tak".
17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 —  
„Sjpencer" (1) —* serial komg? 
diowy prod. USA (13 odcinków).
18.50 —  Automania —  magazyn 
motoryzacyjny. 19.15 —  Rewi­
zja nadzwyczajna —  Polska 
Fundacja Kulturalna. 19.40 —  
Sejmograf —  magazyn parlamen­
tarny. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 20.55 — 7 
minut dla ministra pracy. 21.15
—  „Odwrotna strona bibuły11 —  
film fab. prod. franc. 2Z45 —  
Program publ. 23.15 —  Publi­
cystyka kulturalna. 23.45 — W ia­
domości. 24.00 —  Muzyczna Je­
dynka. 0.10 —  Notatnik prowin­
cjonalny. 0.30 —  Gorąca Unia. 
0.40 —  Powrót bardów —  Prze­
mysław Gintrowski. 1.10 —  Re­
porter magazyn. 1.55 —  „Bo.

• śniący i górale11 —  reportaż Ma­
rka Maldisa. 2.15 —  „Pajęczyna"
—  film TP. Z55 —  Słowa i mu­
zyka —  Bertold Brecht i Kurt 
W eill —  „Mahagonny". #

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 ■— Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film anim. 8.50 —  Czło­
wiek i. .prawo. 9.20 —  Serial „A - 
becadło miłości*1 (4). 9.50 —  T y  
film n.-p. 10.50 — Ekspres pra­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 13.00
— Tenis. 14.00 -— Dziennik.
14.20 —  Program. 14.25 —  Wia- 
.domości komercyjne. 14.40 — v. 
Świat pieniędzy A. Smitha. 15.10
—  Notes. 15.15 -— Film anim. 
„Pszczółka Maja". 16.05 —  Du­
żo muzyki. 16.50 —  Techn odrom.
17.00 — Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram. 17.30 —  Film dok.-publ. 
„Zwyczajny faszyzm". (2). 18.35
— O pogodzie. 18.40   Przed
Moskiewskim Festiwalem Filmo­
wym. 18.55 —  Temat. 19.40 —  
Dobranocka. 19.55 Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  Pro 
^ram. 20.40 _  Film fab. „Stu 
żołnierzy i dwie dziewczyny11.

22.20 — Festiwal pieśni żołnier. 
sklej. Podczas przerwy — Dzien­
nik. 23.55 —  Ekspres prasowy. 
0.05 — TV  film n.-p.

ŚRODA, 23 CZERWCA

LTV

7.30 —  Wiadomości zagrani­
czne (franc i niem.). 8.30 —  • 
Dla dzieci. 9.10 —  Serial krymi­
nalny „Starzeę". 18.00 —  W ia­
domości. 18.10 — Dla dzieci.
18.50 —: Wiadomości (ros,). 19.00
— Wiadomości BBC. 19.30 —  
Dla miłośników piłki nożnej.
20.00 —  Serial „Sąsiedzi". 20.25
—  Stolica. 21.00 —  Panorama.
21.30 —  Program NTV. 22.30 — 
Koncert. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne.

TELE-3

11.00 — Musie. 11.05 — Se­
rial „Santa Barbara". 12.00. —  
CNN News. 13.00 __ The Scien­
ce Show. 13.30 —  Business In­
siders. 14:00 — Agenda. 14.30 — 
Eco- Record. 15.00 —  Floyd on 
Oz South Australia. 15.30 —  
Piay Better Snooker. 16.00 — 
Musie. 17.00 —  Animation. 18.00 

Challenge, o f the Seas. 18.30 
. *— W ild South: Bugs in System.

19.00 —  Wiesti <R). 19.25 —
Serial „Santa Barbara'*. (R). 20.15

A.A . 20.45 —  Musie. 21.00 — 
911. 21.30 —  The Secret Lifo of 
Machines. 22.00 —  Slow Boa* 
fronn Sujabaya. 23.00 —  Musie 
23.15 —  Przegląd koszykówki1 (R). 

23.45 —  Musie. 24.00 —  Film faib. 
„Thrill Ktll".

Ekrany
VJLNIUS —  „Tarzan 1 amazon­

ki" (USA, komedia przygodowa) 
—  o 12, 13.45, 15.30, 17.15, 19, 
20.45.

PER GALE —  „Amerykański 
klkbokser" (USA): 22—25.V I — 
a 14, 16, 18, 20; 26, 27.V1 —  o 
16, 18, 20.

AUSRA —  „Łatwy zarobek" 
(USA komedia) —  o 10.30, 15.30, 
20. „Chandr!" (Indie, 2 serie) — 
O 12.30, 17.

TO T3.34

Radio „Znad W ilii"  codziennie 
na częstotliwości 73,34 proponuje 
następujące pozycje programu: 

Serwisy informacyjne: od 6.00 
^do 23.00 co godzinę

Radio - budzik: 6.00—7.00. 
Ogłoszenia1 reklamowe: 7.00—

8.00, 21.00—22.00.
Radiohbazar: 8.15.

- „Samo życie!" —  ciekawostki 
ze świata: 9.30— 10.00.

„Gdzie się podziały tamte pry­
watki'' program muzyczny: 
10.30— 11.00.

Konkurs „Kuferek": 11.00—
1400.

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30.
21.30.

Przegląd imprez kulturalnych:
12.30, 16.30.

Program w  języku rosyjskim:
14.00— 15.00.

Konkurs „Trzy raizy talk":
17.00— 18.00.

„Astrologia' dlai każdego" (Wto­
rek i  czwartek): 17.30.

Program w  języku litewskim:
18.00—19.00.

Propozycje do polskiej listy 
przebojów: 19.30—20.00. 

Dobranocka: 20.30. .
Konkurs wieczorny: 22.10—

23.00.
Dział reklamy radia „Znad 

W illi": 2019 Wilno, al. Laisyes 60, 
telefon 42-94-57.

STALE ORGANIZUJEM Y 
2-3-DNIOWE W YCIECZKI 
KOM ERCYJNE DO POLSKI 

Z A PR A S Z A M Y ! *^LSKI
Zwracać się: Yllnlus, 22-42-45, 22-34-55

Nowowerkiajska 
Papiernia Państwo*

w  nieograniczonych ilościach 

SKUPUJE M AKU LATU RĘ. 
SPRZEDAJE PAPIER T O A L E T O W Y  I P a it .^

a k u NK0Wv 
Zwracać się: y iln ius, Popieriaus 15 ... 

35-08-41. teL

(Za®. JiB,)

Firma państwowa „Ałjauta1* 

byLŝ rhS:lemy wy,“dy *  *

k l n u S f Ulemy “ ltań8le do H
Zwracać się: Vllnlus, Poiocko 6, teL ei-Sg-u

 _______________    (Zam. 2234)

BIURO

P A S A T A *
ZAPR A SZA ::

—  do BELGII po zakup 
samochodu 20 lipca, doku­
menty do 25 czerwca;

—  do RUM UNII —  4 
lipca;

— '■ do POLSKI —  w  po­
czątku lipca;

—  do PEKINU, STAM­
BUŁU —  stale-

Zwracać się: Vilnlus.
teL 63-00- 52,  63-00-59.

(Zam. 2240)

POSZUKUJĘ 
pomieszczenia (n* 
prowadzenia dzialalnoJa • 41 
<*"czel (wypożyczani* &  
Starych, wieczorowy ^

Zwracać Hę: VUnlni, u  „  
38-00, 75-40-10 lob 77%,%.
__________ (Zam. 22/3)

WYKONUJĘ
pomniki 1 ogrodzenia 1 rótno. 

kolorowego granitu.
Zwracać się: Vlinl0i, Atonio 

48, teL 63-99-65, Knrila 7  W 
63-05-58._________ (Zam. ZBt)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnliu, Jutu- 

Ido 1/8, tel. 22-31-70 od godz. I 
do 13 i  od 14 do 19 w dnlicfe 
pracy. (Zam. 2204)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Płacimy od razu.

Zwracać się: VUnlns, Ligo. 
nlnes 6, tel. 22-10-24 w go­
dzinach 9— 13 1 14— 18.

(Zam. 2203)

KUPUJĘ 
różnorodny nikiel, pallad. 
Zwracać się: VUsiiii, tel U. 

12-95, 64-16-37, w Rodztadi 
wieczornych — 64-20-11

(Zam. 2155)

KONSULTUJĘ 
w  sprawach kopnajpnsdłty 

niklu, palladu.
Zwracać się: VUnlMi 

12-95, 64-16-37, wleczono! M-
20-12. (Zam. 22»)

Kalendarium
* Wtorek (22JV3) jest 173 

dniem 1993 r. Do końca roku 
192 dni .

* Z itw Ic Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Agenoza, Flawiu- 

sza, Kirgla, Pauliny.
* Wschód Słońca —  4.41, j&- 

chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 19 min.

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy czeki inwtttycyl** 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: VUnlM,

Ju 62 (naprzeciw rynka], W 7J-
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 21m[

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 22 czer­
wca krótkotrwałe opady, wiatr 
zachodni, umiarkowany. .Tempe­
ratura 18— 20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe krótkotrwałe opady. 
Temperatura w nocy 4—9, w
dzień 15—20 Stopni

Wyrazy szczerego WSP4*“ °' 
d a  kierowniczce przed**® 
nr 108 p. Barbarze 
MIENE z powodu Jg«na
(kładaJą^wsp^p^cownlO^,

Dyżurni wydania:

Jerzy SUK WIŁO,
Zbigniew MARKOWICZ, 

Teresa 2ARK,
Teresa STHUMttO,

Jam LEWICKI ___

I

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od ł  lipca 
1953 r.

N a s z  a d re s :
Laisy-fes pr. 60,
2044, Vilnius 
Lietuvos Respubilka

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
(Zam. 1989)
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i  samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90*63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, sołecznlcki —  52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Zastępca redaktora 
Krystyna ADAMĆMI^J

%
k\
Sc,
Ju

Ustagt XERO -  
nych dokumentów ■ P‘m . g,oO 
11 piętro^ pokój 1102. Cri* T  
do 17.00 w dniach pracy, ___

_ pr. ui-
Biuro ogłoszeń 1 reklamy f r

svis 60, U  piętro, pokój 01 
lefon — 42-69-63.

I


